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Od Administracji.
Upraszamy Szan. Prenumeratorów 

selem uniknięcia przerwy dziennika, i 
rychłe nadesłanie prenumeraty, któ
ra wynosi za miesiąc Luty Z  k. 
7 0  h. w miejscu —  bez odnoszenia Z  
kor., za odnoszenie dopłaca się 4 0  h.

Nowo przystępujący Prenumerato- 
rowie mogą otrzymać bezpłatnie po
czątki powieści:

„Mały garnizon", obraz z życia woj
skowego w Niemczech, napisał poru
cznik Bilse; powieść „Sonia" przez Odro
wąża; „Skrzynka z ametystu".

Werytusa „Potomek Wallensteina", 
powieść osnuta na tle stosunków ży
dowskich, wychodząca w fejletonie 
„Głosu Narodu* 60 hal..

Dalej mogą dostać w administracji 
„Głosu Narodu* ukończoną powieść:

Adolf© Albertazzi „Teraz i zawsze" 
60 hal.

Wojna czy poty!}.
W powodzi depesz angielsko-amerykańskich 

s dalekiego Wschodu, krzj żujących się i sprze
cznych, trudno rozpoznać prawdziwą sytuację,- 
p ew n m  jest tylko, że obie strony prowadzą go- 
rąc2kowe przygotowania wojenne, a Rosja po
większa nienstaDnie wojska nagromadzone w 
Mandżurji i w Porcie Artura.

Mimo to jednak rokowania nie ustają, a je 
żeli mamy wierzyć angielskim doniesieniom, Ro
sja poczyniła daleko idące nstępstwa; treść jej 
propozycji ma być następująca: Południowa Ko
rea irzechodzi do sfery wpływów Japonji; — 
Rosja nie sprzeciwia się nawet chwilowemu za
jęciu tego kraju przez Japończyków; Rosja u- 
znaje zwierzchnictwo Chin nad Mandżurją, i uzna
je  wszyslkie traktaty  handlowe, zawarte przez 
Chiny, a dotyczące Mandżurji.

Żądania japońskie idą dalej. Chcą oni prze- 
dewszystkifm, aby port Mazampo, położony w 
połDdniowej Korei i panujący nad drogą morską 
z Władywostoko do Portu Artura, mógł być 
przez nich przemieniony w twierdzę, — powtó- 
re, żeby Rosja wyrzekła się wszelkiej interwen
cji w całej Korei, a po trzecie, aby zarząd Man 
dżurji oddano Chińczykom.

Czy i o ile powiedzie się dyplomacji obu 
państw pogodzić te przeciwieństwa, pokaże naj
bliższa przyszłość.

Nieproszona pomoc.
W pismaeh warszawskich ezytamy następują

cą notatkę:
Towarzystwo kolonizacyjne żydowskie, zwa

ne „Iea*, r< zjoczęlo rokowania z namiestnictwem 
galicyjskim  w sprawie następującej: „Ica* chce 
dać około 10 miljonów koron z warunkiem, że 
w ftbrjŁacb, które się założy za te pieniądze, 
będzie pracowało 33 proe. żydów. Sprawę tę 
rozjatm je jnż Wydział krajowy galicyjski, a ma 
b jc  bliska urzeczywistnienia- „Hacofe* warszaw
ski wyfctępuje przeciw t<mu, twierdząc, że nie

należy dawać pieniędzy „stańczykom, czyli zu
bożałym panom, którzy żyją na koszt kraju, nie 
robiąc dlań nic dobrego; przyjdzie czas — pro
rokuje ta gazeta — a „Ica* się przekona, iż 
nietylko wyrzucono pieniądze na rzecz Galicji, 
ale że dało się broń w rękę wrogom żydów*.

Doniesienie powyższe brzmi cokolwiek nie
prawdopodobnie. Wątpimy najpierw, aby „Ica“, 
towarzystwo czysto żydowskie, ryzykowało zna
czny kapitał na zakładanie przedsiębiorstw nie
zbyt rentownych, powtóre, gdzieby znaleziono 
owe 33 proc. żydów, którzyby chcieli pracować, 
chyba w kantorach albo jako stręczyciele, ale 
tych mamy jnż dosyć, a wreszcie nie przypu
szczamy, aby w Galicji ktokolwiek przyjął wa
runek zapełniania fabryk gromadami żydów, nie 
zdatnych do żadnej ciężkiej pracy.

W każdym razie warto zanotować pogłoskę, 
która może ma przygotować teren dla jakiejś 
nowej akcji żydowskiej, kroczącej jak zwykle 
ciemnemi ścieżkami. Jeszczeby tego brakowało, 
żeby żydzi „ratowali* Galicję gnębiąc ją  swoim 
tandetnym przemysłem!

Jeżeli podobny zamach na nasz biedny kraj, 
kroi się w jakiejkolwiek formie w mózgach ży
dowskich, nasze władze powinny rychło poskro
mić te niebezpieczne usiłowania.

Walka o tanie mięso.
"Wiedeń lajdrcifzłm mitettm na koitjJMcie turo- 
pejslim. — Smutne położnie klas zarobkującej i 
hedBiej. — Drogie mięso. — Przyczyny. — Ospa- 
Icłć »ł*dz. — Bada miejiła boi sę  iztżników. — 
Mi^so z Argcnlyiy. — Prolest hodowców bydła. — 

Zakaz miniatra rolnictwa.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Wiedeń jest nejdroższem miastem na konty- 

nenc e europejskim.
Mówię na kontynencie. Londyn zostawiam 

poza nawiasem, gdyż stosunki zarobkowe i ży
ciowe Anglji są zgoła różne od naszyeh. Dro
żyzna wiedeńska, zwłaszcza w dziedzinie a rty 
kułów spożywczych, daje się tutaj nczuwać nie
słychanie dotkliwie na każdym kroku. Mięso, 
jarzyny, wędliny, wyroby mączne, szczególnie, 
gdy zawierają cukier, kawa, herbata, mleko, j a 
ja, towary kolonjałne, ryby, — wszystko to po
siada ceBy wygórowane, zwłaszcza, jeżeli się nie 
chce kupować n aj po dl ej szych gatunków, choć i 
te ostatnie są bardzo drogie. Życie w Wiedniu 
dla Indzi ubogich jest wieczną walką z głodem; 
dla ludzi, mających średni dochód, streszcza się 
w przysłowiu polskiem „Maciek zarobił, Maeiek 
zjadł!*

Musielibyśmy zbyt długo wywodzić, dlaczego 
to Wiedeń, który jeszcze około 1850 r. należał 
do najtańszych miast europejskich, w ciągu pół 
wieku zmienił się w najdroższe. Poprzestaniemy 
jedynie na stwierdzeniu tego faktu i na zazna
czeniu najnowszego objawu w dziedzinie zapro- 
wiantowania miasta w mięso.

Mięso w Wiedniu jest niesłychanie drogiem. 
W pływa na to złe urządzenie targu n* b r ,ł->, 
faktyczny monopol wielkich firm, handi.^cyeh 
bydłem, manewry firm komisjonerskich, wreszcie 
chciwość m źników  wiedeńskich, którzy przy
zwyczaili się od dawna do prowadzenia zbytko
wnego życia, bywania na wyścigach, gry, hu
cznych zabaw, za co wszy > mnsi płacić spo
żywca.

Skarżyła się na tę drożyznę ludność i prasa, 
zasyp) wano władze petycjami i projektami, lecz 
wszystko bezsknteeinie. Rząd nie robił nic, bo 
rządy austrjaekie są nieporadne od dawna w dzie
dzinie zagadnień życia codziennego, były i są 
głnehe na skargi, wywołane drożyzną artykułów 
spożywczych. Ministrowie austrjaccy są już od 
dawca pod tym względem zwolennikami teoiji o 
wolnej konkurencji, ca czcm zarabiają jedynie 
piraci ekonomiczni, twórcy rozmaitych syndyka

tów i kartelów, podbijający cenę na szkodę spo
żywcy. Rada miejska wiedeńska, ani dawniejsza 
liberalna, ani dzisiejsza chrześeijańsko-społeczua, 
nie śmie wystąpić energicznie, ponieważ rzeźui- 
cy — to kasta bogata, wpływowa, energiczna, 
mająca wpływ na wybory i mogąca niejednego 
śmiałka pozbawić radzieckiego krzesła.

W tem rzeźuiey wiedeńscy, a raczej pewna 
ich grupa wpadła na myśl sprowadzenia mięsa 
szlacht rwanego z Argentyny. Londyn i wielkie 
miasta angielskie już od szeregu lat biorą to 
mięso. Idzie ono w okrętach, zmienionych na lo
downie, i po wyładowaniu idzie znown do lodo
wni. Do W iedn'a przybywałoby w wagonach 
speejaime urządzonych pociągami pośpiesznymi. 
W Buenos Aires szlachtowanie odbywa się pod 
nadzorem weterynarzy, kontrolowanych, jak  w tym 
wypadku, przez urzędnisa konsulatu generalne
go Anstro-Węgier.

Bada miasta Wiednia i magistrat poparły 
ten projekt rzeźników wiedeńskich. Ci ostatni 
twierdzili, że będą mogli zupełnie świeże zdro
we mięso argentyńskie sprzedawać o 60—80 h 
na kilogramie taniej, niż mięso, szlachtowane 
w Wiedniu. Zamówiono zatem w Argentynie 
pierwszą partję mięsa. Jutro dnia 4 lutego ma 
ona przybyć do Wiednia.

Lec* tym przywozem mięsc zamorskiego za
niepokoili się, — z swego stanowiska zupełnie 
słusznie — hodowcy bydła w rolniczych krajach 
Austrji, komisjonerzy, ntrzymująey stosunki z o- 
borami Węgier, Serbji i Rumunji. Zaczęto zno
wn zasypywać rząd prośbami, by nie pozwolił 
na przywóz mięsa argentyńskiego. I  oto dnia 
1 lntego minister rolnictwa rozporządzeniem, wy- 
danem pod adresem namiestnika Doinej Austrji, 
zakazał przywozu mięsa argentyńskiego i podał 
szereg reform, po zaprowadzeniu których mięso 
w Wiedniu musi stanieć, bez szkody dla au- 
strjackich hodowców bydła i bez straty  dla 
rzeźuików.

Magistrat i rada miejska nie są zbytnie tym 
zakazem zadowoleni, rzeźnicy oburzeni są i gro
żą, że będą walczyli do upadłego. Jeśli rząd 
nie wierzy w dobroć mięsa argentyńskiego, 
sprowadzą mięso z Stanów północno-amerykań- 
skich, przyezem powątpiewają, czy rząd austrjac- 
ki zechce się narazić na gniew potężnej rzeezy- 
pospolitej, zakazem przywozu również i tego 
mięsa.

Biedny spożywca czyta tę polemikę, i patrzy 
z żałością u a mały kawałek mięsa, kupiony dro
go i mający obżywić całą rodzinę. Szczęśliwy, 
że ma środki, pozwalający mu na taki zbytek. 
Ileż to tysięcy rodzin urzędniczych w Wiednia 
jada mięso dwa razy na tydzień. Ileż to ro
botników i rzemieślników jada tylko raz na ty
dzień odpadki, podawane im jako „gulasz* i tak  
zapaprykownne, by spieczone podniebienie nie 
zdołało rozpoznać, co właściwie mu podano.

Dodatek droźyźniany
a nauczycielstwo.

(Dok.) To też siły tego nanezycielstwa zda
ją  się być coraz słabsze. Przymusowa obojętność 
ogarnęła prawie całe nauczycielstwo w kierun
ku pracy na polu piśmiennictwa pedagogiczne
go; przymusowa, bo dziś nauczyciel i nauczy
cielka nie ma za co kupić książki czy ga
zetki pedagogicznej, aby się dalej kształcić, 
a już o pracy na polu naukowem, do któ
rej trzeba koniecznie zakupywać dzieła ani ma
rzyć nikt nie może. Dlatego na 9 000 nauczy
cielstwa w Galicji można zaledwie wymienić je 
dno pismo treści pedagogicznej t. j. tygodnik 
„Szkolę*, który w dodatkn dla braku materja- 
łu nieraz co dwa tyg( dnie wycb dzi, albo za
pełniony jest artykułami niewiele mającymi 
wspólnego z pedagogiką. Inne jeszcze drobniej
sze pisemka jnż nawet na wzmiankę nie zasłu-



2  dnia 5 lutego.
gają, bo służą do poroszenia spraw prywatnej 
natury lub prowadzą walkę osobistą z władza
mi.

To zastraszające ubóstwo jest wynikiem po
łożenia materjalnego nauczycielstwa i odbija się 
niezawodnie na samej rance i wychowaniu mło
dzieży.

A przecież każdy przyznać musi, że myśli i 
prace na polu piśmiennictwa powinny się wyła
niać u tych, którzy są w ogniskach nauki, ja- 
kiemi w kraju naszym są Kraków i Lwów, gdyż 
te  mają najlepsze warunki pod tym względem. 
Niestety Kraków niczem, a Lwów prawie ni- 
ceem pochlubić się nie może. Zapobiedz temu 
stanowi rzeczy nad wyraz smutnemu i zatrwa
żającemu może jedynie polepszenie bytu nauczy
cielstwa zwłaszcza w Krakowie. Sprawa pety
cji, wniesionej do Sejmu na ręce posłów krako
wskich, jest podobno na dobrej drodze, lees ta 
iskra nadzieji jeszcze nie wystarczy, skoro d z i ś  
już należy zapobiedz niedostatkowi, zwłaszcza 
w tym krytycznym rokn. Uczynić to zaś nu że 
Bada miasta przez uchwalenie dodatku droży- 
źniauego, bo uchwalane zapomogi po 40 k. lub 
nawet mniej nie są godne nauczycielstwa.

Miasto nasze nie odznacza się zbyt wielką 
ofiarnością na szkolnictwo — podczas, gdy Lwów 
wydaje rocznie przeszło półtora miljona na ten 
cel. Stąd to nauczycielstwo krakowskie pracuje 
w nader niekorzystnych warunkach: w p m p e ł 
nionych uczniami i pyłem salach barakowych i 
starych rnderach, dawno na zburzenie skazanych, 
lub w wynajętych prywatnych domach, które 
ani wymogom hygjeny, ani względom pedagogi
cznym wcale nie odpowiadają. Nauczycielstwo 
miejskie pracuje li tylko dla miasta i jego oby
wateli, — wychowując rok rocznie tysiące 
dziatwy — dlatego też ma n a d z i e j ę ,  że  o 
b y w a t e l e  ci, j a k o  r a d c y  m i a s t a  p r z y  
h o j n e m  o b d z i e l a n i u  r ó ż n y c h  i n s t y -  
t n c y j ,  p o t r z e b n y c h  c z y  m n i e j  p o t r z e 
b n y c h  d o t a c j a m i  i z a p o m o g a m i  n i e  
z a p o m n ą  w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  o u- 
d z i e l e n i u  p o m o c y  dobrodziejom ich dzieci, 
którzy cele swe życie i wszystkie siły wycho
waniu młodych pok< leń poświęcają.

Dodatek ze strony miasta choćby nawet zna
czny na płace nauczycielstwa i mieszkanie bę
dzie najlepszą inwestycją i najlepiej rentującym 
s’ę kapitałem, bo nietylko zapewni lepsze siły 
do pracy, ale i siły te dłużej utrzyma przy ży
ciu, a tern samem przyczyni się do zmniejsze
nia wydatków na choroby, nrlopy i przedwcze
sne emerytury.

Panowie radcy zaś, którzy przez głosowanie 
rozstrzygają o losie nauczycielstwa, nadając po
sady, będą mieli sposobność zaopiekować się i 
dalszymi losami tegoż nauczycielstwa. S.

Maty garnizon.
Obraz z życia wojskowego w Niemczech

napisał 
p oru czn ik  B ilse .

18 (Ciąg dalszy).

Ale Schmitz zamknął wieko od paki i odparł 
k ró tko :

— J a  też jestem rad, że trochę zaoszczę
dzą 1 — I  po tych słowach pociągnął wózek za 
sobą.

Roth wybuchnął gniewnie:
— Sierżant Schmitz nie chce wykonać mo

jego rozkazu? Zamelduję to jutro! — I  zosta
wiając zdumionego sierżanta, wyszedł chwiejnym 
krokiem ze stajni; przyszedłszy do domu wypił 
kilka kieliszków wódki dla uspokojenia nerwów 
i w nniformie rzucił się do łóżka.

Sierżant Schmitz zaś poszedł zamyślony do 
siebie.

Nazajutrz po polndnin oddał ordynans szwa
dronu rezerwowego w kancelsrji pułkowej pismo 
następującej tre śc i:

Doniesienie.
Wczoraj podczas wieczornej służby stajennej 

wydał dozorujący wicewachmistrz Roth sierżan
towi Schmitzowi rozkaz, ktorego tenże nie wy
pełnił. Gdy wice wachmistrz Roth rozkaz z na- 
e'skiem powtórzył, wzbraniał się Schmitz jesz- 
eze raz go wykonać. Zdarzyło się to w obecno
ści w arty stajennej, a sierżant Schmitz według 
zeznania wachmistrza Rotha, był pijany.

Spechtr
Nadporucrnik i komenderujący 

2 gim szwadronem rezerwy.
Schmitz siedział właśnie przy obiedcie, gdy 

przyszedł do niego wachmistrz będący w służ
bie i zaprowadził go do aresztu, gdzie, aż do 
dnia wydania wyroku miał siedzieć, ponieważ

„ G Ł O S  N A R O D U "

Pogotowie wojenno Rosji.
Rosja zwleka wojnę z Japonją, bo siły jej 

zbrojne na dalekim Wschodzie są za małe, aby 
mogła mieć w danej chwili, teraz, już nie pe
wność, ale szanse zwycięstwa. Są to naturalnie 
tylko zwykłe obrachowania ludzkie, od nmieję- 
tnego kierownictwa, od talentu dowódców, wy
trwałości i odwagi żołnierza zależy zwycięstwo 
lub klęska. Czy Aleksiejew, obecny dowódca 
wszystkich sił lądowych i morskich w Az)i wscho
dniej, lub Knropatkin domniemany wódz w razie 
wcjoy, okażą wyjątkowe zdolności, wiedzieć a 
priori nie można i na to jak na Zawiszę liczyć. 
Rosja zwleka, robi problematyczne ustępstwa, 
ażeby zyskać na czasie i nieuniknioną walkę 
rozpocząć w warnnkach korzystniejszych dla 
siebie.

W  kołach wojskowych i ich organach zajmo
wano się w ostatnich dniach żywo kwestją, ile 
jest na prawdę żołnierzy w Azji wschodniej. „Mi- 
lii ar Wochenmatt" obliczs, że jest tam nagro
madzonych 118 bataljonów piechoty, 75 sotni 
kozaków, 27 baterji, 8 bataljonów pionjerów, 
które razem przedstawiają siłę 182 870 lndzi. 
Oprócz tych wojsk ma jeszcze Rosja w Azji 
48 360 żołnierzy stojących załogą po miastach 
prowincyj azjatyckich Rosji. Razem więc cała 
siła zbrojna wynosiłaby 231.330 lndzi.

Nie wszystkie jednak wojska dadzą się swo
bodnie nżyć. W każdym razie muszą zostać za
łogi w porcie Artura i Władywostoku w liczbie 
7000. Odliczyć jeszcze trzeba 2 brygady kolejo
we liczące 10.000 żołnierzy, oraz 20.000 wojska, 
które strzeże linji kolejowych. Wojska te muszą 
pozostać na swoich stanowiskach. Tak więc cała 
siła zbrojna Rosji, która może ruszyć na pole 
wynosi 185.000 — 195.000 wojska.

Według doniesień z Pekinu daleko mniej ma 
Rosja wojsk, bo tylko 105 000. Tymczasem Japo- 
nja może wysadzić na kontynent azjatycki odra
za 200.000 żołnierza armji czynnej i 50.000 do
100.000 rezerwy.

Głównych braków, które-w prowadzenin woj
ny zaczepnej stoją na zawadzie jest dwa.

Pierws2ym jest mała zdilność transportowa 
koleji azjatyckiej. Wprawdzie zarząd koleji sy 
beryjskiej zobowiązał się przewieść w 4-ch ty
godniach 76 000 Judzi do Mandżurji, ale zobo
wiązania tego. dotrzymać nie będzie w stanie 
Najwyższa ilość pociągów, jakie możDa puścić 
w ruch na koleji syberyjskiej wynosi 38, to jest 
34 tam i 34 napo wrót. Cyfra ta jest idealną 
w rzeczywistości będzie o wiele mniejszą.

Szybkość tej koleji jest bardzo pmała Jnż 
w Europie wloką się one z prędkością 25—30 
kilometrów na godzinę.

Drugim brakiem jest obecna dyslokacja wojsk.

jego postępek określono juko „wyraźne odmó
wienie posłuszeństwa wobec zebranego oddziałn“. 
„Oddziałem" nazywało się tu już trzech żołnie
rzy z warty stajennej.

Wiadomość o tym wyDadku rozeszła się lo
tem bły skawicy i wszyscy byli oburzeni na po
stępowanie Rotha, nawet oficerowie przyznawali 
jednogłośnie, że podobnych przełożonych nale
żałoby się pozbywać jak najszybciej.

Roth zaś wydawał się sobie wielkim i prze
konanym był, że dopełnił bohaterskiego czynu. 
Poza służbą był towarzyszem chętnym do żartn 
i do zabawy, ale w słnżbie, do kroćset djabłów, 
w służbie znać go powinni, poufałości się koń
czyły: ja  rozkazuję, a ty  musisz słuchać, a jak 
nie, to ci żebra połamię.

Sierżant Schmitz siedział tymczasem w swo
jej ponurej zimnej celce. Jakby bez życia wpa
trywał się w twardą podłogę kamienną, zdawa
ło mn się, że śni, nie mógł i nie mógł uwie
rzyć że to za wojskowe przekroczenie zamknię 
to go tutaj. Dziewięć długich lat służby miał 
za sibą, wzorowych dziewięć lat, podizas któ
rych nie miał ani jednej kary 1

Powoli zaczynał pojmować Dowagę swego po
łożenia, a jednocześnie budziła się w nim wście 
kła nienawiść do człowieka, którego miał za 
przyjaciela, a który mu dla kaprysu, po pijane
mu zniszczył owoce całego dotychczasowego ży
cia, a przez to i całą przyszłość. Temu łotrowi 
pokaże on jeszcze, gdy wyjdzie na wolność, — 
wsiyscy muszą się dowiedzieć, jak z gruntu po
dła natura kryje się za temi pozorami uczci
wości.

Nie można było wątpić, że sprawa pójdzie 
przed sąd wojenny, odmówienie posłnszeństwa 
było oczywiste, ale rozprawa powinna wykazać, 
że bliższe szczegóły odejmowały pozornemu wy
stępkowi wszelkie obciążające momenty i że szło 
właściwie o wymianę słów, której naturalnie 
łatwo można było podsunąć służbowy charakter 
o ile się nie brało w rachnbę chwili, kiedy się 
to stało i przyjaznego aż do tej chwili stosunku 
Rotha do śchmitsa.

Nr. 36
Siły rosyjskie są nagromadzone w 3 pnnktach : 
w porcie Artura, Władywoifcoku i w Charbinie, 
jako punkcie węzłowym koleji. W Charbinie roz- 
dz*ela się kolej na 2 liDje, jedną do Wiadywo- 
stoko, a drogą d i portu Artura. A miejscowości 
te są od siebie bardzo odległe. Odległ>ść portu 
Artura c i  Władywostoku wynosi 130 mil w li
nji powietrznej, Oharb'n leży o jakie 80 do 100 
mil od tych dwóch portów. W takich wf.rnn- 
kach trndną i wymagającą zuaczneg* czasu jest 
koncentracja wojsk, konieczna dla wojny zacze
pnej Rosja jest zatem skasara na defenzywęj

Największa część sił jest w porcie Artura, 
bo 76 000. W Charbinie będzie 64.000—74.000, 
we Władywostoku około 7 5 000.

Jeżeli przyjdzie d i wojny, to Rosja przewie
zie w p er wszy m rzędze 10 kijowski korpus, 
który jnż z Kijowa przeniesiono do Charkowa, 
dla wzmocnienia swych s!ł  na płaci bija.

Ale wobec polityki pokojowej, jaką prowa
dzi dla braków w sił ich, niepomyśluem ułożeniu 
się stosunków i sytuacji politycznej etc. mimo 
alarmujących depesz, przynaj mniej Jnc razie, wojny 
trudno oczekiwać.

Znamienna przestroga.
Vj t-ybuny nfnisterjalnej w Berlinie padły 

przed niedawnym czasem słowa nacechowane 
be«g*aniczoą pogardą i lekceważeniem Polaków, 
a staLowiące niejako dewizę n ą ió w  pruskich, 
która tylko w równie silnym sobie nziają prze 
ciwnlk#, słabszym natomiast pom atają. Pocie
szającym objawem jest, że każde takie wystą
pienie rządu praskiego s.mtyka się w simycń 
Niemczech z negauą i obarz-n em, żywiołów po
ważnych nie ulegających zaraźliwej orgji szowi
nizmu. Świeżo mamy do zanotowania tra fie  u- 
wagi katolickiej „Oberschlesische Yolkszeitnng", 
wypowiedziane pod a łresem rządu.

Bardzo często można było zauważyć w ostat
nich lhtach — pi‘ze mniej więcej wymieniona 
powyżej gazeta, — iż państwo niemieckie i nie
mieccy ministrowie ost*o i z odwagą występo
wali tam, gdzie mieli ze słabszymi d > czynienia, 
natomiast siedzieli cicho i ziosili wszystko zc 
strony silniejszego. Prżec wko Haiti, Yenezueli, 
także Chinom wystąpiono z potężnym krzykiem: 
Tylko n ’e dać się, dalej na nich! Powstał hałas, 
jakoby npokorzenie tych słabych przeć wników 
było czynem oobaiers rim, jakiego nie było w lil- 
stirji świata. Nie brakło również wjaidów try 
umfalnych, medali itd. Jakżeby się mogło obyć 
po dzis dzień bez takich zabawek! Obecnie zno
wu z wielkim hałasem wyrusza się przeciw tym 
kilka tysiącom Her.rów  w Południowej Afryce, 
którym europejscy handla-ze i podobni im „kul- 
turtregerzy" przez osznstwo wydarli ich trochę

Ten punkt powinien być przy rozprawie szcze
gółowo i zgrabnie wyświetlony, bo od tego za
leżał wynik całej spraw y!

Dlatego sierżant Schmitz, zameldował komen
dzie pułku, że prosi o wyznaczenie obrońcy, je 
dnocześnie o pozwolenie porozumienia się z nim 
ustnie czy pisemnie.

Nie mało był źłziwiony, gdy już po kilku 
dniach otrzymał odpowiedź, że obrońcę wyzna
cza się tylko przy sądzenia zbrodni, że jednakże 
oskarżmy może na własny koszt postarać się o 
obrońcę i wolno mn się będzie w więzienia z nim 
wi ły wać.

Więc i to jeszcze? Skąd wziąć pieniędzy na 
obrońcę? A bez niego o powodzeniu nie było 
mowy. Czuł, że wobec wygadanego Rotha i wo
bec sędziów nie potrafiłby się wysłowić, nie po
trafiłby postawić wszystkich okoliczności w tern 
świetle, które dla wyjaśnienia sprawy tak wa- 
żnem mu się wydało. Ha, trudno, pieniądze mu
szą być!

Po trzytygodniowem czekanie w więzienia 
śledczem, naznaczono wreszcie termin rozprawy. 
Schmitz sądził, że może spokojnie jej oczekiwać, 
bo i obrońca mn oświadczył, że trndno przypu
ścić niepomyśluego wynikn, skoro sędziowie po
znają postępowanie Rotha i z bliższych szczegó
łów wyrobią sobie jasny obraz sprawy. Schmitz 
nważał więc dzień rozprawy za dzień nwolnienia 
z samotnego i rozpaczliwego życia ostatnich ty 
godni.

Nawet oskarżenie, które mu doręczono nta 
odebrało mn nadzieji; naturalnie w oskarżenia 
przedstawione było wszystko najbardziej jaskra
wo, poprostu, żeby był powód zastosowania pa
ragrafów, o Które w danym razie należało za
czepić.

Oskarżenie brzmiało.
„Przeciw sierżantowi Ferdynandowi Juliuszo

wi Schmitzowi wdrożono postępowanie karne z 
powoda wykroczenia przeciw § 94 wojskowego 
kodeksu karnego.

(Ciąg ialny naatąpi).
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mieria, i którzy w swej rczpaczy pragną, się 
brtnić od ctłkowitej zsglady. Także i la „wy
praw a11 zosfaoie ni< zawodnie nifzadługo „uwie
cznioną". Źe cna się savończy bowiem „zwy- 
cięzko", rozumie się samo przez się.

Natomiast nasze sachowanie wobec silniej
szego! Od naszego kochanego sąsiada rosyjskie
go znosimy wszystko. Rosjtnie p z w d ii  sotie 
przy naszej granicy już na tyle w jknczeń , że 
mniejsze pań-tewka nie uszłyby z pewnością 
krwawej zemście. Rosji nom wszystko uchodzi, 
Przeciwnie wyświadcza się im jesscze rozmsite 
przysłrgi. Ich ajenci policyjni mogą w Niem
czech rosyjski h „anarchistów11, niekiedy nawet 
Niemców traktować według swego upodobania; 
odstawiamy im też skwapliwie wszj stkich „anar
chistów", których pragnęliby mieć w swej mocy. 
Z Anglji sypią się na nas bez liku obelgi, po
dejrzenia i potwarze. Lecz Anglja jest silną, dla 
tego nie oburzamy się, przeciwnie staramy się 
wszłlkiemi siłami o jej przyjaźń. Że to nic nie 
pomaga, — to ras wcale nie zniechęca; próbu
jemy dalej. Podobnie dzieje się z Północną Ame
ryką. Mimo wszelkich niegrzeczności ze strony 
Amerykanów, sttram y się im przypodobać, bo 
oni są siini.

Natomiast jakże ostro występuje rząd pruski 
ze swoimi hakatystyczuymi zw< lennikami prze
ciw kilku miljoLom Polaków. Podczas cb-adnad 
etatem w sejmie powiedzieli im ministrowie zno
wu ostre słowa. Do tego dochodzą jrzechwałki 
hakaty stów. Przedstawia się jako wielki czyn 
bohaterski nagonkę skierowaną przeciw moipj- 
szości polskPj

Rozpływa się w narodowych frazesach, pra
wi się o „zagrożonej niemczyźnie11, jakby stało 
się zbrojnemu przeciwnikowi naprzeciw. A wśród 
przechwałek słychać żałosne biadania, iż Pola
cy coraz więcej postępują, coraz więcej wzma
cniają się na polu ekonomlcznem, coraz więcej 
nabywają ziemi i coraz groźniej występują".

Tem samem uznaje się bezskuteczność pol
skiej polityki. Lecz zamiast przyznać się do fał
szywej drogi, chwyta się coraz złośliwszych środ
ków , niegodnych państwa kulturnego. Teraz 
chce się zakazać używania polskiego języka na 
zebraniach. Hakatyści domagają się ustawy ma
jącej uniemożliwić Po’ahom nabywanie ziemi. 
Jak  się podobnie niskiemi środkami samemu so
bie szkodzi, tego nikt nie pojmuje. Tylko hejże 
dalej, h u ra ! Przecież to tylko mniejszość, za któ
rą  nikt się nie ujmie, a więc nie potrzebujemy 
się niczego obawiać. Wobec tej smutnej odwa
gi wobec fłabszego, jak  dumnie brzmią słowa 
ministra Hammersteina, wypowiedziane w po
niedziałek do Polaków: „Idy rozkazujemy, wy 
macie słuchać". Rjzkazuj pan, panie ministrze, 
ale czy Polacy usłuchają, t. j. czy Polacy ra 
przestaną się mnożyć, wzmacniać się ekonomi
cznie i domagać się swych praw, to inne pyta
nie. Dotychczas nie wiele sobie robili z wszyst
kich „rozkazów".

Z J A Z D

Towarz. morawsko-śląskicii czeskich dziennikarzy.

CIESZYN 2 lutego.
Zjazd morawsko-śląskich czeskich dziennika

rzy, o ile był dorocznem walnem zebraniem ich 
Towarzystwa, wypadł bardzo dobrze. Stawili się 
wszyscy członkowie Towarzystwa, redaktorowie 
najpoważniejszych pism czeskich na Morawach i 
Śląsku. Przybyli też inni dziennikarze czescy z 
Moraw i Śląska, oraz przywódcy narodowego ru 
chu w tych prowincjach.

Rozwój prasy czeskiej na Morawach można 
nazwać znakomitym; niema większego miasta, 
w którymby nie było pisma perjodycznego. — 
Wszystkich pism na Morawach, liczących mało 
nad 2 miljony mieszkańców, wychudzi przeszło 
50. W Bernie jest 10: w Ołomuńcu 3, w Pro- 
ściejowie 5, w Ostrawie 3, w Kromieryżu 2, w 
Mor. Międzyrzeczu 2, w Opawie, Trzebicy, Igla- 
wie itd. po 1. — Do stowarzyszenia morawsko- 
śląskiego nie należą redaktorowie pism socjal
no-demokratycznych, ani rewolwerowych, których 
także jest kilka, więc stowarzyszenie, które zjazd 
nrządzało, liczy członków 13, przedstawicieli 
pism narodowo-demokratycznych.

Zebrań w sprawach Towarzystwa odbyło się 
dwa, pierwsze w sobotę wieczorem, a drugie w 
niedzielę o 9 rano, ale te nas nie obchodzą, bo 
omawiano na nich sprawy Towarzystwa.

Zebranie, na które zaproszono polskich kole
gów po piórze i czeskich z Pragi, którzy jednak 
nie przybyli, odbyło się tylko jedno w niedzielę 
o godz. wpół do 11-ej. Zagaił je  redaktor „O- 
atrawana* p. Sokol Tuma, zapowiadając, że w 
myśl układów z polskimi dziennikarzami w K ra
kowie, nie będzie na zebraniu dyskusji ani u- 
chwał, a tylko przedstawiony zostanie ze strony 
czeskiej obraz stosunków polsko-czeskich na po
graniczu morawsko śląskim, który następnie wy-
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drukowany i Polakom celem odpowiedzi będzie 
rozesłany, aby w ten sposób dać podstawę do 
rozstrzygnięcia sporów pomiędzy obydwoma bra
tnimi szczepami. W końcu zaproponował mówca 
na przewodniczącego zebrania dra Palkowskiego, 
adwokata z Ostrawy.

Dr Falkowski, podziękowawszy za wybór, 
wyraził żal z powodu nieobecności Czechów 
praskich, oraz polskich dziennikarzy, poczem u- 
dzielił głosu redaktorowi „Tesińskich Nowin" 
Smykalowi do referatu o stosunkach czesko pol
skich na Śląsku.

Referat redaktora Smykała był formalnym 
aktem oskarżenia Polaków. Od początku do koń
ca nie by!o w nim słowa pojednawczego, lub 
przyznania Pulakom jakichś praw na Śląsku, a 
ostatnia konkluzja referatu brzmiała mniej wię
cej tak : „Granicy międ y jedną a drugą naro
dowością na Śląsku o z n a c z y ć  n i e  m o ż n a ,  
bo chodzi o rozgraniczenie ż y w y c h ,  lecz 
„ l u d  ś l ą s k i  n i e  c h c e  b y ć  p o l s k i m "  (!) 
tylko Polacy spolszczyli go i polszczą obecnie, 
w czem im rząd pomagał"

W jaki sposób prelegent doszedł do tej kon
kluzji warto przytoczyć. Zaczął od teg o , że 
Czesi zostali przez F.lnków s p r o w o k o w a n i ,  
a to na źjfździe w Frysztacie i w Zakopanem, 
na których odmówiono Czechom wszelkich praw 
do Śląska.

Prelegent czuje się tedy zobowiązanym w 
imieniu Czechów dać odpowiedź na tę prowo
kację.

A więc wywodził p. Smykał najpierw z hi- 
storji prawa czeskie do całego Śląska, a powo
łując się ua rozmaite znane układy książąt i 
monarchów polskich i czeskich, twierdził, że hi
storyczne prawa Czechów sięgają właściwie aż 
po Kraków i dalej. (!)

Tymczasem my Czesi czego tylko chcemy? 
„Chcemy żyć na Śląsku i w Księstwie Cieszyń
skie m — i bronimy naszych „ s t r a c o n y c h  
p o z y c y i " .  Ustępowaliśmy Polakom zawsze, 
ale gdy Polacy podnoszą głos: „Czesi precz z 
z Cieszyna, a czeska gazeta nie powinna wy
chodzić w Księstwie Cieszjńskiem, musimy za
twierdzić nasze prawa, tembardziej, że dziś pol
skie gimnazjum, up iństwowione niedawno przez 
rząd, w s p i e r a j ą c y  P o l a k ó w  p r z e c i w  
C z e c h o m ,  żywi i szerzy na Śląsku „radyka
lizm polski". Także arcyksiążęcy zarząd cieszyń
ski i lir. Larisch popierają Polaków przeciw Cze
chom !! Polacy cieszyńscy pisują w niemieckiej 
„Silesii" przeciw Czechom, a wszyscy działacze 
w Księstwie Cieszyńskiem zapierają Czechom 
wszelkich praw w tem księstwie i polszczą cze
ską ludność przez Kościół i szkołę. Jeden z nich 
ks. Mozoń, posuwa się a i  tak daleko, że mawia 
do swoich parafjan : „za każdym Czechem idzie 
czort z miechem", i w ten sposób budzi nienawiść 
do wszystkiego, co czeskie.

W cytadeli.
VII.

Zyskałem nawet poparcie i protekcję naj
wyższych rządowych sfer warszawskich — bez 
skutku,

Pani z najwyższego towarzystwa warszawskie
go, która w interesie moim się zapytała, odpo
wiedziano z kancelarji jenerała Fułona, że p. Soł
tys widocznie dobrowolnie bawi w Warszawie, 
bo wyjazdowi jego nic nie stoi na przeszkodzie. 
Przyparty o to do muru adjutant pana jenerała 
odpowiedział mi wprost, że przecież on nie jest 
obowiązany mówić prawdę nawet wobec tak 
dostojnych osób jak p. wicegubernatorowa!

To tylko dla charakterystyki prawdomówno
ści i wiarogodności rosyjskiej!

Zdecydowałem się ostatecznie nie czekać na 
sprawiedliwość sądów żandarmskich i radzić so
bie na własną rękę — postanowiłem wyjechać 
bez pozwolenia.

Decyzję tę przyśpieszyła wiadomość mego 
pruskiego adwokata-obrońcy, który mi donosił, 
że listy gończe są za mną wysłane w Prusach 
i że sąd gliwicki choć o moim pobycie xr cyta
deli dobrze poinformowany wydał rozkaz are
sztowania mnie.

Policja pruska wyszperać musiała więcej rze
czy niebezpiecznych dla państwa pruskiego i w 
„berychtach" swoich do prokuratorji nie źle 
mnie musiała oszkaiować; w uzasadn. niu naka
zu aresztowania mnie z ust sędziego nadł podo
bno frazes „das grenzt ja  an L andesferrath!" 
Pogróżki takie nie są mi nowiną. W .oku ubie
głym z racji wydawnictwa „Gazety Polskiej" 
w Zabrzu w ciągu jakich 5 miesięcy wytoczono 
mi około 40 procesów, a przecież z małemi wy
jątkami je wygrałem i więzienia pruskiego do
tąd nie znam. Poderwano mi wprawdzie byt ma- 
terjalny, ale też i na tem koniec.

W obecnym przypadku jednakże fakt nakazu
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aresztowania nie pozwala wątpić o intencjach 
pruskich wobec mnie.

Rozstrzygnięcie sprawy mojej w Peters
burgu, które podług własnego wyrażenia się 
sędziów śledczych zakończyć się może jedynie 
w postaci nakezu odstawienia mnie szupasem do 
pruskiej granicy — skądinąd nie bardzo srogie, 
w moim przypadku wyjątkowo nie było zachę
cające. Widoki dostania się z cytadeli ncoikie- 
wskiej do pruskiege więzienia tak sobie bezpo
średnio i bez pożegnania się nawet z dziećmi, 
które się zmawiają posfołu, że byle ich tata  
był blisko granicy, to wszy tkie pięcioro (5—11 
lat) chociażby pieszo pójdą, by go zobaczyć, 
nie zachęcały do oglądania się na owe oczeki
wane wyroki petersburskie. Nie cncąc się do
stać w ręce pruskiej t. zw. sprawiedliwości, na
leżało mi wyrok petersburski koniecznie aprze- 
dzić doorjwolnem opuszczeniem tak natarczywie 
gościnnego Królestwa.

Z zachowaniem pospolitych względów ostro
żności dostałem się do miejscowości pograni
czni j N. N. zkąd t. z w. zieloną granicą, czyli 
drogą kontrabandy przedostać się miałem — nie
stety znowu do Prus, a stamtąd przy pomocy 
Boskiej dalej.

Przeczekałem w domu bardzo zacnych ludzi, 
z niem&łem dla nich niebe' pieczeństwem dwie doby, 
nie ruszając się z pokoju ani krokiem. W  czasie 
tym wszystko przygotowano do mego przejścia. 
Straż pograniczna zapewniona, i dwóch przewo
dników doświadczonych. Ale zbyt wielu ledzi 
trzeba było wtajemniczać, by módz tniknąć po
dejrzenia, jakie skierowtćby się musiało na dom, 
w którym tyle dobrego i tyle gościnności do
znałem Obawy moich gospodarzy uznaliśmy za 
najzupełniej uprawnione. W zamian za oszczę
dzenie sobie kary w grancie rzeczy zapewnionej 
mi już z góry, nie należało skazywać ladei bar
dzo pożytecznych na zsyłkę, na rozbicie ich 
szczęścia rodzinnego, i na ruinę majątkową.

Będąc jnż raz na drodze swojej, w najgor
szym razie i więcej jeszcze mogłem próbować, 
a w razie korzystnym przejść najbliższą inną 
drogą.

Tak się też stało. Zamiast w kierunku kor
donu granicznego, wyjechałem najbliższą okazją 
napowrót ku Warszawie i Mrozom.

Joachim Sołtys. 
■«—  •  i m ■ —

Kilka uwag
o  hyglenie dziewcząt.
Kobieta wyszukuje sobie, jakby instynktem 

wiedziona, pokarmy łatwe do strawienia, słodkie 
i lekkie, a w małej ilości dość pożywne, tak, że 
się prawie na pokarmie dziecięcym ograniczyć 
może. Jednakowoż i w tym względzie liczne za
chodzą wyjątki, to też unormowanie hygjeny 
kobiet, zwłaszcza w okresie rozwoju fizycznego, 
ma wielkie znaczenie.

W tej sprawię podaje dr Antoni Roicki kil
ka następujących uwag:

„W porze wyrastania z lat dziecinnych nie 
powinny dziewczęta używać pokarmów zanadto 
drażniących, ani zanadto osłabiających. Gdyby 
się atoli zjawiła błędnica, wtedy są konieczne 
pokarmy wzmacniające i obfite.

Dziwaczne apetyty do surowej kaszy, kredy, 
węgli, piasku i t. p., pojawiające się u osób cho
rych na błędnicę, pochodzą z cnorobliwego uspo
sobienia i wcale innej wymagają kuracji u nas, 
aniżeli te same choroby w innych krajach.

Temperatura kąpieli nie powiua być nigdy 
niższą od 10 stopni, ani wyż-zą nad 35 st. R. 
Skntki kąpieli różnej temperatury zawisły od 
bardzo wielu przechodnich i stałych warnnków, 
zawartych w samym organizmie. Kąpiel dla je 
dnego za zimna i osłabiająca, wzmacnia innemu 
siły i przymnaża cieplika. Panienki rozkwitają
ce nie znoszą wogóle ani mocno zimnych, ani 
zbyt ciepłych kąpieli, lecz tylko świeże i letnier 
w których jednak długo pozostawać bez rucha 
nie moźua. Panienki do kaszlu są skłonne, nie 
mogą brać ani chłodnych, ani letnich kąpieli, 
ale miernie ciepłe.

Pływanie w rzekach w porze laia jest bardzo 
dobrym środkiem utrzymania zdrowia, w niektó
rych krajach uważanym za niezbędny warunek 
hygeniczny. Po tańcu jest to najlepszy rodzaj 
gimnastyki i niezawodny środek przeciw wiela 
chorobom i ich skutkom.

Bardzoby się wiele niepochlebnego dało po
wiedzieć o ubiorze kobiet, nie chcąc się atoli 
narażać na gniewy z rozmaitych stron, poprze
stajemy tylko na wzmiance o tych częściach, 
ubioru, które bezpośrednio na organizm młodych 
panienek niekorzystnie działają, mianowicie o o- 
buwiu i sznurówkach.

Obuwie panienek, noszone na ulicy, jest za
nadto lekkie i ciasne. Z obawy, aby córki nie 
popsuły sobie kształtów nogi, matki ubierają je
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w niestosowne, lekkie trzewiki, skąd pochodzi 
częstokroć zaziębienie i zamoczenie nóg i wyni
kający z tego szereg chorób rozmaitych. Zbyt 
ciasne obuwie tamuje rozrost nogi i prawidłowe 
krążenie krwi. Nadto są jeszcze wadą obuwia 
wysukie korki, które w najnowszych czasach 
w modę weszły; narażają one na upadek, zwła
szcza podczas zimowej ślizgawicy.

Sznurówki nie są nowożytnym wynalazkiem. 
Już dawne Greczynki i Rzymianki używały pe
wnego rodzaju tej zgubnej maszyny do ściskania 
gorsu.

Dopiero w nowożytnych wiekach zaprowa
dziła Katarzyna Medycejska sznurówki fiszbi
nowe, ze stalowym brykiem, -zem nie przysłu
żyła się ani Francji, ani światu, który swoje mo
dy z Francji ezerpie. Winslow Sommering, sław
ni lekarze, wystąpili oardzo energicznie i z r te- 
zbitymi argumentami przeciw użyciu sznurówek, 
a  cesarz austrjacki, Józef II, zakazał snrowym 
edyktem ich używania, co bardzo korzystnie 
wpłynęło na mody i zdrowie kobiet. Po jego 
śmierci atoli wróciły rzeczy do dawnego stanu 
i dziś kobiety i panny powszechnie używają 
sznurówek. Dzisiejsza bryklowa i fiszbinowa 
sznurówka, ściskająca gors młodej panienki, gnie
cie, nagina i przekształca kości, tamnjąc swobo
dę ruchów. Pod tymi kośćmi znajdują się nie
zbędne do życia organy, służące do oddychania, 
do obiegu krwi i do trawienia.

Tym sposobem, staje się sznurówka przyczy
ną niezliczonych chorób, eierpień i chorobliwych 
usposobieh, aściskając gruczoły piersiowe i opie
rając się rozwojowi gorsu, czyni kobietę na pó
źniej nie zdolną do pełnienia najpiękniejszej czyn
ności macierzyńskiej, to jest do karmienia swych 
dzieci. “

Z E  S W IA  T A.
LeTccje grzeczności. — Po Cake-wlakd Kikapoo.— 
Żyd zabity za bluiniershoo. — Ztbity przez sło- 

'nia. — Napoleon i czternastka.
L e k  ej e g r z e c z n o ś c i .  Kapitan policji 

w Zurychu utworzył nowe wykłady dla agentów 
i  policjantów miejskich. Profesor tańca daje im 
lekcje dobrego ułożenia i grzeczności. Uczą się 
sręccnego ukłonu i podawani? ramienia damom, 
w razie potrzeby. Winni także umieć na panlęć 
kilka najpospo'itszycb formuł grzeczności.

#* *
P o  C a k e - w a l k u - K i k a  po o. Zaledwie dzi

ki cake walk murzyński przyjął się na gruncie 
europejskim, gdy oto Ameryza darzy nas tań
cem nowym. Jest to tauiee plemienia indyjskie
go kikapoo (ezytąj kikapuu) który, wprowadzo
ny niedawno na seeny tinglów amerykańskich, 
tak samo jak  swojego ezasu cake-walk, przeniósł 
się szybko na posadzki sal tańca i tańczony jest 
obecnie przez młodzież amerykańską zawzięcie. 
Kikapoo różni się tern od cake-waiku, że tan 
eerz wygina przy nim ciało nie naprzód, lecz 
w tył, przez co wygląda jak  kaogar. Posiadać 
ma wszakże kikapoo również filary  wdzięczne.

*
* *

Ż y d  z a b i t y  za  b l u ź n i e r s t w o .  Cńoj • 
nice, miasteczko słynne tajemniczym mordem, 
przypisywanym rozbestwienin rytualnemu żydów, 
było przed niedawnym czasem widownią zajścia 
które najgorzej się skończyło dla strony prowo
kującej Prowokatorem był żyd, Josel Biumen- 
thal, który bawiąc w oberży drażnił obeciych 
tamże chrześcjan lżąc Chrystusa, a pomiędzy in- 
noml powiedział, że gdyby Chrystus jeszcze ra t 
przyszedł na świat, toby go znów ukamienowano 
i ukrzyżowano. Obecni w oberży robotnicy, lu
dzie wierzący prosto, a czujący głęboko, nie ba
wił4 się w długie tłómaezenie żydowi, iż blaźni, 
ale pobili go za to tek, że nazajutrz duch? wy
zionął. Wszyscy naturalne stanęli przed sądem, 
ale sąd uwzględniając, że w sposób niegodny 
podrażniono ich uczueia religijne, skazał ich ty l
ko na lekką karę.

* *♦
Z a b i t y  p r z e z  s ł o n i a .  Kilka tygodni te 

mu występował w Warszawie w cyrku Ciuisel- 
lego pogromca słoniów, Lockhart, z trzema za
dziwiająco tresowanemi słoniami. Dnia 23 b. m. 
przybył Lockhart ze zwierzętami swojemi do 
Londynu i na stacji towarowej przy ul. Hoe 
wyprowadził słonie z wagonu. Nagle najmniej
szy ze słoniów przeląkł się z niewiadomego po
wodu i zaczął uciekać w stroae podwórza sta
cyjnego. Za jego przykładem poszły oba więk
sze. Lockhart, znajdując się przy ostatnim, pra
gnął zatrzymać go, scnwyeiwszy za pysk laską, 
zakończoną hakiem. Słoń, rozgniewany tem wi

docznie, rzucił się w bok i przycisnął olbrzy- 
nrem  cielskiem pogromcę do ściany wagonu tak 
silnie, że zgniótł mu zupełnie klatkę piersiową. 
Lockhart padł trapem na mlejseu. Dodać nale
ży, iż wedłng zeznań syna pogromey, stoń-zabój-
ca był ulubieńcem zmarłego.

*Hf. 4
N a p o l e o n  i 14-ka. W  dziejach Napoleona 

wiele ważnych momentów związanych jest jakimś 
dziwnym zbiegiem okoliczności z 14-ką n. p. 14 
kwietnia 1796 r., zwyciężył on w potyczce pod De- 
go, 14 czerwca 1800 zwyciężył pod Marengo, 
14 października 1806 pod Jeną i Auerstadt, 14 
czerwca 1807 podFriedland, 14 paźdsiernika 1809 
zakończył wiedeńskim pokojem zwyeięskie ope
racje wojenne, 14 września 1812 wczedł dc Mo
skwy, 14 lutego 1814 zwyciężył w potyczce 
pod Yanchamps.

I  ten mroczny fataliscu, co przebiegł dzieje 
wpatrzony w swoją gwiazdę, wiedział, że czter
nastka miała wpływ na jego losy i uważał ją  
za szczęśliwą liczbę.

KR O N IKA
Kalendarzyk kaśolelny, Dzid piątek Agaty panny mę- 

czenn^czid; w sobotę Doroty panny męezenuiczki i Tytu
sa biskupa wyznawcy.

Kalendarzyk antrnnaalozny. Wschód słońca rozpocząć się 
dziś o gedz. 7 minut 10, zachód przypada o godz. 4 mi
nut 3fc długość dnia godzin 9 minut 98.

£ i p ą ) s l (  t y ł k a  r  C M n e i c t y a m l

Z  K R A J U .
Tarnów 3 lutego. (Zapomogi. — Nowy Don Ki- 

szot — Spółka sądowniczo ogrodnicza. — Drożyzna 
mięsa. — Półrocze szkolne). Na ostalniem posiedze
niu tarnowska Rada miejska uchwaliła jednorazową 
zapomogę zakładowi głuchoniemych we Lwowie w 
kwocie 50 koron, cxaz pogorzelcom gminy Lacko 25 kor.

Rada miejska ushwalła feż przystąpić do Towa
rzystwa dla popierania nanki polskiej z siedzibą we 
Lwowie.

* La bentfii dyrektora artystycznego p. Stefana 
Surzyńakiego, urządza tarnowskie Towarzystwo mu
zyczne przedstawienie trzyaktowej komedjo opery Aifr. 
hr. Fredry ...Nowy Don Kszot, czyli sto szaleństw14 
z muzyką Moniuszki.

Tak wesoła treść, jak nie mniej pewność, iż rzecz 
sama będzie ze ziaoą sumiennośńą opracowana, wre
szcie aympatja ogólna, którą sobie z dawna zdobył 
p. Surzyński, dają pewność, ił na przedstawienia 
sala nie pomieści widzów, chcących usłysz ć tę nie 
graną jeszcze nigdy wesołą stłukę Fiedry-Moniu- 
szki.

* Rok ubiegry prócz rozmaitych niedostatków 
przyniósł nam ogólny nieurodzaj jabłek; a że jabłko 
jest jedynym naszym ewocem, który da się dłużej 
trzymać, to też, gdy brakło jabłek powiadamy, że 
niema owoców-

Ten nieurodzaj oab:ł się na tarnowsilej Spółce 
sądowniczo ogrodniczej Skromne zapasy owoców, ja 
kie zdołano zgromadzić, wyczerpią się jut lada ty
dzień i nie pozostałoby nic innego, tylko sprowadtać 
owoc z zagranicy-..

Spółka jednak, mając za cel popieranie sadowni
ctwa krajowego, nie będzie zajmowała się sprowa- 
d laniem owoców zagranicznych i z chwilą wyczerpa
nia posiadanych zapasów, zamknie czasowo sprzedaż 
owoców, a ograniczy się jedynie do sprzedaży win 
owocowych własnego wyrobu, które dwa razy w ty 
godniu: we wtorki i piątki nabywać będzin można 
w kjosku Spółki i w placu Sobieskiego

W inne dni nabywać bęizie można wina owoco
we Spółki w eufierni Władysława Delekty.

Próoi tego zuaozniejsze zamówienia przyjmuje biu
ro dyrekcji Spółci, apteka Sokaiskiego i cukier*!* 
Delekty.

Dopiero z chwilą dojrzewania owoców krajowych 
rozpocznie Spółka na nowe kampanję owocową jak 
w h »ch poprzednich.

* Nie ma w całym Tarnowie ani jednej jatki 
z mięsem wołowem w rękach chrześcijańskich. Kar
mią nas jedynie i wyłącznie żydzi, wykonując spra a - 
daż mięsa jakby łaskę i dobrodziejstwo. D iją mięso 
jakie się im podoba, każą wyczekiwać w jatkach nie
skończenie długo, a :i to wszystka dyktują ceny zu
pełnie dowolnie i coiaz wyższe.

Obecnie podrożyli rzrźiioy znowu m>ęso, które 
dziś kosztuje po 1 koronie 20 halerzy za kilogram!

Wiele mówi się o drożyźnie miast wielkich, ale 
chyba w Krakowie lub we Lwowie drożyzna nie jest 
wyższą niż tu w Tarnowie, a wiele mówić może na
stępują^ przykład: Chcąc sprawić sobie ubranie, 
meble lub t. p. rzeczy, opłaci się jechać po nie do 
Krakowa, bo nawet po strąceniu ceny biletu kolejo- 
wero % Tarnowa do Kraków* i naoowrót. wyda się

w Krakowie na owe sprawunki mniej niż na miejscu 
w Tarnowie.

Najlepszą jednak jest odpowie iż tutejszero żyaa- 
ti-żaki napytanie czemu mięs) droższe? „B) wszy
scy (rzeiaicy) uchwalili podrożyć mięso!14 Ot i racja!

* Koniec stycznia w niejednym d»mu zrobił pra
wdziwe piekło z powodu, iż to koniec półrocza szkol
nego. Chcąc uniknąć „wojny "domowej* niejeden już 
itudeneik puszczał się „gdzie oczy poniosą14, albo na
wet i na życie próbował targnąć się, aby raz skoń
czyć z „niesprawiedliwością14 tego świata.

I w tym roku z końcem stycznia cierpła stóra 
na jednym z uczniów 111 klasy gimnazjalnej, bo spo
dziewał ię „singla14. Kiedy ni. widok rzeczywistegi 
„singla14 nie można już było mieć „jkiehkolwiek na
dzieli, zrezygnowany studencik wsytał do ust spro
szkowanej siarki z fosforem, popił wodą, zbladł i cze
kał śmierci...

Kolec.zy, domyśliwszy co to ma znaczyć, za
wiadomili gospodarza klasy, który odwiózł desperata 
do szpitala powszechnego celem przepłukania mu żo
łądka.

Z prowincji. W S k a wi n i e  odbył się 2 b. m. 
bal, aa który ziechało się całe okoliczne obywatel
stwo. Z uznaniem podnieść należy że komitet, wy
brany z miejscowej inteligenci, biorącej żywy udział 
w ruchu dli. zwalczania pijaństwa, wykluczył z bu
fetu w zupełności alkohol. Może właśnie dlatego o- 
chocza zabWa trwała do białego dnia. Drona P.

Zakopane 2 lutego. (Wiejska babka.) We wai 
Zubiuche pod Zikopanem, miejscowa babka Marja 
Gromada, dowiedziawszy się o chorej Katarzynie Kró 
lowej, żonie majętnego gospodarza Macieja Kióla w 
Zibtu hem. nu zła się do niej z oświadczeniem goto
wości udzielenia jej pomocy akuszerskiej. Biedaa po- 
ł.żaica Królowa wijąc aię w bólach, zgodziła się sa 
porno., Grc nriowej, która jednak przy awojej mani
pulacji urwała noworodkowi główkę, przyprawiając 
matkę i dziecko o śm:eró.

Gromadowt odpowiadała łs to wczoraj, 1 b. m.* 
przed trybunałem karnym w Nowym Sączu w ras z 
mężem zmarłej Maciejem Królem, oskarżeni o wystę
pek z §. 335 u. k. Po myśli znaLomitej obrony p. 
La b u , uwolaiono Króli od oskarżenia, zaś Gromado- 
wą skazano na 3 tygodnie ścisłego aresztu.

f f R A E O W , 5 lutego.
5lub lanny Stanisławy E senbach z dr Karoiem 

Rudnickim odbył aię w sobotę 30 stycznia w Po
lance Wielkiej.

Z Kółka hfstorycziiags. W poniedziałek dnia 8 
lutego o godz. 7 wieozOi odbędzie się w sali Ko
pernika (Cdi. Nov) zwyczajne posiedzenie Kółka 
hiat. u. u. J.

Porządek dzienny: 1) Od-zytanie protokołu z o- 
stat. zwycz. poriedz.; 2) Odczyt kol. W. Zyena „O- 
nowych źródłach i pncach odnoszących się do spra
wy gdańskiej za Batoiego14; 3) D/skusja.

Z Czytelni dli kobiet. Dnia 28 z. m. m. po
siedzeniu sekcji „Obrony praw kobiet14, zorganizowa
nej przy „Czytelni dla kobiet14, uchwalono przystą
pić do zakładania w Krakowie żłobków, w celu za
opiekowania się podczas dnia roboczego dziećmi ko
biet pracująoyeh.

Instytucja wyżej wymieniona, a tak niezbędna ze 
względu na dzieci i ich matki, w obecnych warun
kach może być zapoczątkowana jedynie dzięki ofiar- 
nośei iudzi dobrej woli.

W przekonaaiu, że myśl ta ziajuzie oddźwięk w 
sercach wrażliwych na niedolę bliźnich i rozbudzi 
ich ifiarn ść, prosimy o nadsyłanie datków pod: adre
sem Wandy Szumowskiej Krupnicza 13 II piętro.

Z karnawału P i e r w s z y  ba l  „ Chór u a k a 
d e m i c k i e g o 14 dnia 6 lutego w sali Saskiej zamy
ka azereg zabaw publicznych tego-oezsero karna wału. 
Zabawa zapowiada się świetnie, czego dowodem liczne 
ogłoszenia z miasta, prowiacji, a nawet z za kordo
nu. Komitet dołożył wszelkich sta ań, by ten pierw
szy bal „Chóra akademickiego14 zostawił jak : ajmlh 
aze wrażenie wśród uczestników i zapewnił następnym 
balom Towarzystwa powodzenie. Sila pięknie deko
rowana krajowymi makatami, kwiatami, a werwa li
cznej bardzo młodzieży, dajn rękojmię ochoczej zaba
wy. C iznaki kotyljonowe p.zywiezie na salę średnio
wieczny trubadur w wózku w kształcie lutai, a ko
mitet rozda je między panie w nkinjaturorych teso- 
kacb na nuty, ozdobnych w girlandy i podouizny 
polskich kompozyt w.

P. Adam. Wroński skomponował dla balu „Chóru 
akademickiego14 bardzo melodyjne walce i ochocze 
mazury. Do tańca będtie przygrywać orkiestra 13 p. 
p. pod osobistym kierownictwem p. Hooka.

Na cele balu, mianowicie na zakład sierót p. Żu
rowskiej, i na „Chór akademicki14 nadesłali datki 
pp .: Arcyksiąże Karo) Stefan 50 k, rektor prof. dr. 
Krzymutki 50 k, St. Rożnowscy 60 i  J  Ripper 20 k 
Fani rek ze Skowiozyna 10 k, I. Sodziooy 20 k, 
Fogydarski 5 k, Fr. Macharski 30 k, J , Michalik 
15 k, prof. hr. Łoś 10 k, prof, C« rmak 20 k, J  
hr. Tyszkiewiczowie 10 k, W.Satileocy 10k, M. JBeŁ- 
manowa 10 k, J. Macudzińscy 10 k, H. Dużykowa 
10 k. J. Wiśniewska 10 V H. Ż ghkowsny 15 k,

W J  1  l i  f  i  |  |  |  |  Odznaczone na 14 świai>ow,ych Wystawach złotymi medalamiH 91 I K ftl\\ © 117(11 ■ lii Reprezentacja BrowarVtTzci»i8kieTo J. K 9 M1NK#
f  . i - %o Krakowie ul. Szewska, l. 13.(przez powagi lekarskie zalecane). (Cenniki na żądi nia wysyła się).
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K. Niesiołowscy 20 k, f X. P wliou 5 k, Ki- 
loitsla 20 k, Redykowi 20 k, X prałat Bandurski 
10 k, ptof Stadentowicz 10 k, Cuittzowa 15 k, 
MŁdets*» 10 h. pr°f- Miodońsri 20 k, hr. Tarnów 
ski z Dzicowa 10 k, pr f. Creizenwh 10 k, N. N. 
20 k. Matnia 10 k, Propperora 10 k.

Komitet urzęduje w hotelu Saskim obok sali ba
lowej rano od goi®. 9 —12 tej, popołod. od 3 — 6 tej. 
Datki na cele balu nadsyłać należy na ręce p. Jó 
zefa Chlipalskiego, przewodniczącego komitetu do 
Domu akademickiego ul. Jabłonna skioh. Bilety 
bprzedaje za zwrotem zaproszenia księgarz la p. Krzy
żanowskiego Rynek A —B.

Z a b a r a  t a n e c z n a  połączona z kostjnimówkf, 
urządzona staraniem Koła mieszczańskiego, odbędzie 
się dn. 7 go lutego b. r. w sali „Sokoła". Czysty 
dochód przeznaczony na powiększenie funduszów bu
dowy domu robotniczego. — Bilet pojedyńozy dla 
członka 2 k , fimilijny 5 k., bilet pojedyńezy dla 
nieczłonka 3 k., fimilijoy 7 k., Galerja dla członka 
1 k. 50 h., dla nieczłonka 2 k. 50 h. — Poozęiiek
0 godzinie 8 mej wieczorem. — Dla mekostjumowa- 
nyoh strój wieczorowy.

R e s u r s a  u r z ę d n i c z a  urządza w sobotę dnia 
6-go b. m. zabawę z tańcami. — Muzyka wojskowa 
56 pp_ _  Początek o godzinie 9 tej wieczorem".

W Kl u b i e  p r a w n i k ó w  w sobotę 6-go lutego 
wieczór z tańcami. — Potzątek o g. 9 wnciór. 
Wstęp 2 korony od osoby.

■(radzleż na ulicy Fmrjańskiej. Stanisław Ma- 
meczka, 18 lat liczący, rodem z Krakowa, znany zło
dziej tut jszy kieszonkowy, skradł żonie konduktora, 
Marji Dąbalcwej z kieszeni żakietu w chwili, gdy 
wchodziła do cukierni Michaiika na ul. Florjańiej, 
pulares z kwitą 40 ktrrn i kolozysi.

Schwytany piz z nią w tijżi chwili, wyrweł się
1 ■ chronił się do domu pod 1. 21 przy ulioy Szpi
talnej, gdzie też został -aa*es towany.

Zgubiony pionek. Zginął p.esek 3 miesięczny 
Lowofu ldlandrki, czarny z b ałem podbrzussem, z kre- 
aką białą przez środek głowy i białymi znakami na 
boku szjji. Łiskawy znalazca zochoe się zgłosić do 
p. Rudolfa Krup^słiego (Zwierzyniecka 1. 9 II. p.) 
gdzie (trzraa wynagrodzenie.

Śmierć 3kutklem otrucie sublimaterr. Wczoraj 
wezwań i p< gotewie ramnaowe do rogatki Mogilskiej, 
gdzie lcżtł bezprayt'mny jakiś 39 letni mężczyzna.

Wszystkie środki użyie do wrócenia mu przyto
mności okazały się bezskuteczne.

Odwieziono go naatępuie do kliniki ohorób we
wnętrznych, gdzie też wnet nastąpiła śmierć.

Skonstatowano, że człowiek ten umarł skutkiem 
otrucia sublimatem.

Przyczyna otrucia, oraz nazwisko zmarłego nie
wiadomo.

Zewnętrzna postać i ubiór wskazywały, że był to 
jakiś robotnik.

Wczoraj wzywano pogotowi# 5 razy w wypad- 
kacu nagłych.

Między inaemi wzywuio je do akcyzy, do jedne
go z jej urzędników, zagrożonego nagłym wybuchem 
krwi.

Składki. Dla wdowy po wyższym oficerze: Rci- 
oher 2 kor., Zuf,* Wilczyńska 1 kor.

Dla Wioherkowej; Z. Wilczyńska 1 kor., Ccrnt- 
kiewioz 10 kor., N. N. 1 kor.

Dla staruszki 84 letniej: K. G. i C. M. z Zako- 
paieto 2 kor, 10 hal.

Na Jasną Górę: M. 011 usmik z prośbą o zd-o-
wie i błogosławiłńctwo dla Marji, a talżc ozłrowie
i pocieszenie w smutku dla Amelt 1 kor,

Dla Wiktorji Wieczorek: K. G. i C. M. « Zako
panego 2 kor. 10 hal., K. S. w K. 1 kor. 80 hal., 
Z. Wilczyńska 1 kor., J. Z 2 Kor.

Dla Nowakowskiej: N, N. 1 kor.
Dla Weterana; Basia 2 kor.
Na grotę M B. z Lourdes: Jadwiga Bendowa 

4 kor.
Nn budowę groty Matki Boskiej z Lourdes w Porąbce 

uszewskiej w dalszym ciągu złożyli: Franciszka Goldamer 
a Kolbuszowy HO k , N. N. z 'edlicza 1 k., Paweł Ró
żanko a Złotego Putoka 2 k., Stefania Pokorna z Chro- 
stowu 2 k. 40 h., M. Hołubiczow* z Krakowa 4 k., Wa- 
leija Seidl • Tyrnowy 4 k., Klementyna hr. Dębicka z K ra
kowa 3 k. Marja Wykowska z Tarnowa 2 k., Kazimiera 
Lam z Jarosławia l  k., A. Łucka r, , Starć rowowa 2 k., 
dr Wróblewski ze Lwowa i  k., Zaklika a  Dzikowca 6 k ., 
Sikora ■ Gawłuszowic 2 k.

G a b r y e ls k i  kupuj o , spraedaje i najmuje: 
fortepiany, pianina, hamonje i  pianole — k ra

jów  e i zagraniczne — nowe i przegrane — ua 
gotówkę 1 Ba spłaty — ber zaliczki.

Repertuar teatru  miejskiego.
W sobotę 6 lutego: „Ku si^zytom", w 4 odsłonach 

Włodzimierza I'5Wkskiego (nowość).
W niedzielę 7* lutego o godzinie i  po południa: „Kop

ciuszek1', widów. (fant. z r mzyką, śpiewami i tańcami w 8 
obrazach, przerobił A. Walewski.

l i ą c i k  t R u m o r y s t y c z n y .

Dziwne koleżeństwo.
— Jechałem dziś z moim kolegą, baronem Fu- 

niem.
— A gdzieżeście kolegowali?
— W pńrwszej klasie.
— Gdsie?
— Ni statiujjparowym.

W szkole.
Nauczyciel do ucznia.
— Chcę, łtzipuśćmy, kupić pięć i pół funta 

mięsa, ale u rztźn ka jest tylko 5 fantów i 18 łu 
tów. Ile musiałby dorzucić, aby utworzyć żądaną
ilość?

— Kilka kości, panie profesorze — odpowi* ia 
syn rztźn ka.

Dobra rada.
— Zakładam enlep kolonjalny, ozy nie wiesz, 

gdzie najtaniej mógłym dostać herbaty ?
— Wiem...
— Gdzie, powiedz, mój drogi?
— W Chinach !

Rada miasta.
Pod przewodnictwem prezydenta Frledleina 

odbyło się wczoraj po południa od godz. wpół 
do 6-ej do wpół do 9 ej posiedzenie Rady miej
skiej.

Zawiadomienia.
Sekretarz prezydjnm odezytnje pismo z mi- 

nisterjum oświaty, oznajmiające, że snbwencję 
Muzeom narodowego podniesiono z 3000 na 4000 
koron.

Prezydent zawiad tnua, że radea Bartoszewicz 
złożył mandat członka komisji teatralnej i prosi 
o przedłużenie urlopu do 10 marea.

Interpelacje.
R. m. M i e d n i a k  podnosi, że kondnktorzy 

tramwajów wydają publiczności złe bilety do 
przesiadania. — Wskutek tego kondnktorzy po 
przejściu danej osoby do nowego wozu, wypra
szają ją, mimo, że ma się nie z własnej winy 
zły bilet. Takiemu postępowaniu należy stano
wczo na przyszłość zapobiedz.

Mówca podnosi dalej, ze mimo bardzo wiel
kiej liczby wyszynków przy nł Lubicz, ma pow
stać nowy szynk w umyślnie zbudowanym bn- 
dynku z cienkich ścian pruskich, co zeazpeei 
piękny widok zaraz przy wjeździe do miasta.

P r e z y d e n t  odpowiada, że sprawą wyda
wania złych biletów zaimie się niezawodnie ko
misja tramwajowa; co do budynku przy ul. L u 
bicz na otwarcie wyszynku, magistrat odmówił 
swego zezwolenia na urządzenie takiego badyn- 
kn, lecz komisja reL.nisowa zezwoliła na budowę.

R. m. D a s z y ń s k i  interpeluje w sprawie 
rychłego wypracowania statutu emerytalnego dla 
artystów sceny krakowskiej.

P r e i y d e n t  wyraża przekonanie, że pra
wdopodobnie stutnt jest już ukończony, a mów
ca zasiągnie w tej mierze informacji n p. refe
renta.

R. m. C y f r o w i c z  zapytuje, czy prawdzi
we są wieści, że marszałek krajowy czterokro
tnie w spra wie, dotyczącej Wawelu, zwracał się 
piśmiennie i telegraficznie do prezydenta i nie 
otrzymał żadnej odpowiedti, tak. że mnsiał osta
tecznie nciec się do wysłania telegrafieznego ur- 
gensn.

P r e z y d e n t  odpowiada, że nadesłane przez 
marrz&łka trzy pisma i telegram oddał do za
łatwienia budownictwu miejsklemn, to wszakże 
odpowiedź nie wysłało.

R. m. C y f r o w i c z  zapytuje, czy p. prezy
dent pociągnął do odpowiedzialności urzędnika.

P. p r e r y d e n t  zaznacza, że urzędnik ów był 
chory.

R. m. M u e z k o w s k i  zapytuje, kiedy wej
dzie na porządek dzienny sprawa nominacji dy
rektora magistratu.

P r e z y d e n t  przyrzeka Dostawienie toj spra
wy na najbliższem posiedzenin.

Wielkie wkłady miejskie.
Wiceprezydent L e o, jako referent kotnłsji 

inwestycyjnej, przedłożył w iosk i w sprawie za
ciągnięcia 1 i pół miljonowej pożyczki na cele 
inwestycyjne Pada miejska uchwaliła w osta
tnich kilka miesiącach kredyty na rozmaite bn- 
dowie bardzo użyteczne i bardzo pilne, jak  na 
bndowę centralnej stacji elektrycznej, budowę 
czterech szkół wydziałowych i ludowych, roz
szerzenie rzeźni miejskiej, przebudowę starego 
teatru, budowę targowicy etc., zs łączną kwotę
2,077.000 koron. Prócz tego będą jeszcze i inne 
wyd"tki a mianowicie: na budowę dalszych 
dwóch szkół wydziałowych, nrbycie lub bndowę

gmachu dla Akademjt handlowej, wreszcie na 
dalsze niezbędne bndowle w rzeźni miejskiej. 
Na te wydatki potrzeba pędzie w ciągu b. r. o- 
krągio 600.00C k.

Na pokrycie powyższych wydatków przezna
cza gmina kwotę 1 miljona Kor. z fandnszu pro- 
pin&cyjnego Chodzi więc o zaciągnięcie dalszej 
pożyczki 1 i pół miljona kor. Pożyczkę tę bę
dzie można zaciągnąć na 4 i jem* czwarta pro
centu w fauduszn p/opinaeyjnym, względaie w 
Kasie oszczędności.

Pożyczka ta  będzie trótkoteim inow ą, na 3 
lata zaciągniętą; spłaci się ją  po zaciągnięcia 
konwersyjnej pożyczki inwestycyjnej. Tę większą 
pożyczkę konwersyjną będzie można zaciągnąć 
aon.ero wtedy, skoro wydatek na rozszerzenie 
wodociągu będzie nstalony. Odroczenie pożyezkt 
konwersyjnej tłómaczy się jeszcze tern, że do
piero przed para tygodniami rozstrzygniętą *o- 
stała — na razie ujemnie — sprawa wy kupna 
tramwaju na rzece gminy.

Rada miejska uchwaliła przedłożone wnioski 
jednomyślnie.

Zakupno realności.
Dalej nchwaliła Rada na podstawie referatn 

wiceprezydenta dra Lea eaknpić na cele pnbli- 
czne gminne realność od zgromadzenia księży 
kanoników regnlarnych lateraneńskich, położony 
na rogu ulic św. Wawrzyńca i Daj wora. Realność 
obejmuje 2441 sążni kwadr. Cena kupni wynosi 
42 k. 60 h. za jeden sążeń.

Deklaracja dla Tow. szkoły ludowej.
Rada nchwaliła na prośbę Tow. szkoły ludo

wej wydać deklarację, obowiązującą gmmę do 
przyjęcia całego majątkn Tow. na własność, na 
wypadek rozwiązania Towarzystwa.

Przybory naukowe dla szkół uzupełniających.
Rada nchwaliła wniosek r. m. B u c z k o w 

s k i e g o  o przyznanie kredytu dodatkowego ty- 
siąe k. na preybory naukowe dla 5 szkół uzu
pełniających

Zamknięcit racnunków.
R. m. P o  n i k ł o  złożył sprawozdanie z zam

knięcia rachunków fandusen obrotowego miej
skiego z r. 1901 i 1902.

Po przemówieniach r. m. G r o s s a ,  ks. B u 
k o w s k i e g o ,  D a s z y ń s k i e g o ,  S t a n i s z e  w 
s k i e g o  i R o t t e r a  sprawozdanie przyjęto.

Fundacja Wiktora Osławskiego.
Na wniosek sekcji prawniczej Rada miasta 

przyjęła ewentnalny zapis ś. p. W iktora Osław
skiego, który testamentem % r. 1892 zapisując 
kwot? 1,000.000 kór. na fandację edukacyjną, 
zastrzegł zarazem, że gdyby przez zbieg nieprze
widzianych wypadków fandacja ta  przestufc 
istnieć, to połowa zapisanego kapitałn z wszel
kim przyrostem przeehodzi na gminę miasta 
Krakowa z obowiązkiem utrzymywania zakładu 
naukowego im. W iktora Osławskiego.

Zaległości w aktach.
P. S i k o r a  Ki, referent komisji skarbowej 

stawia wniosek o kredyt w kwocie 583 kor. na 
wynagrodzenie fankcjonarjnszy magistratn za 
pracę około zbadania i spisania ilości nietała- 
twioaych aktów w magistracie od r. 1891—1902.

Następnie wyjaśnia, że p. wiceprezydent Leo 
zanważył w lecie, gdy zastępował p. prezyden
ta  miasta, że są niezałatwione auta z szeregu 
lat ubiegłych. Zarządzono więc potrzebne doeno- 
dzenie i pokazało się, że z okresn czasu 1891— 
1902 r. jest nie załatwionych 8594 aktów. Może 
jeszcze częgć tych aktów okaże się po dalszem 
zbadania załatwioną. N. p. z r. 1901 liczba nie- 
sałatrionych aktóu aochodzi do cyfry 1537; 
i  roku 1903 jest niezałatwionych aktów 17 600, 
a więc łączna cyfra zaległości wyrosi obecnie 
26 200.

Po przemówieniach radców miejskich B a j a- 
k a , Ł e p k o w s  k i e g o ,  R o t t e r a ,  oraz po 
wyjaśnieniach wiceprezydenta L e a ,  Rada uchwa
liła kredyt dodatkowy oraz rezolucję radcy miej
skiego Bujaka.

Spisy ludności.
Rada przyznała jeszcze jeden dodatkowy k re 

dyt 100 k. na koszta oprawy nowych Ksiąg spi
sów ludności.

Posiedzenie zakończyło się o godzinie wpół 
do 9-ej wiełzorem.

H a  M O 'a r ty s ty c z n a .
* S isternuns Antoni, którego występ w piąt

kowym koncercie Tow. Muzycznego przy akom
paniamencie zdoliej pianistki p. L 'uy Meyer, 
obndził żywe zajęcie w kołach melomanów, za- 
produkuje bogaty program, w którym dominuje 
pnknź ia liczba pieśii Schumana którego jest nie
doścignionym wykonawcą. Na p~og •amie Sister-

=  i jsyjskie =  
i amerykańskie

Prof. Dr Jaugera 
i Dra Laiimanak a l o s z e

poleca skład kapeluszy
ZDZISŁAWA ZDANOWICZA w ih a m is ,  ulica Sławkowska L. 3, Hotel Saski.
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mansa widnieją rastępujące utwory: 1. Halevy 
„Arja z Żydówki14, 2. W agner „Romans z Tan- 
heusera*, 3 Brachus „Die Mainacht*, 5. Lóve 
„Der Nock“, 5. Ryszard Strauss „Ach weh mir 
ungluklickhafte Mann44, 6 Hugo Wolf „Und 
wlllst du deine Liebe sterben sehen44 tudzież 
Schumana 5 pieśai z Cyklu „Dichterliebe“.

Towarzyszka Sistermansa p. Lina Mayer jest 
pianistką, ciesząca się wielką popularnością 
w Niemczech{; wykona dwa ustępy solowe.

Bilety nabywać można jeszcze w Towarzy
stwie mnzycznem (przy placu Szczepańskim).

* „Nowe Słowo44 dwutygodnik społeczno-ar
tystyczny. Wyszedł nr 3 z dnia 1 lutego i za
wiera :

Od Redakcji. Marja Tnrzyma: „Nasz pro
gram ekonomiczny14. Dr W róblewska: „O ochro
nie pracy kobiet44. Klementyna G ottlieb: „Ewo
lucja kobiety44. Józef Ciembroniewicz: „Rozdział 
płciowy a wychowanie44. Klementyna Gottlieb : 
„Korespondencja*. Leon Andriejew: „W  sutery- 
nie44. St. Lack: „Achilleis14.

* „Macierz Polska44. Ogólne zainteresowanie 
się Słowianami bałkańskmi z powodu doli ich 
i powtarzających się niepokojów spowodowało 
„Macierz Polską* do wydania książki, któraby 
obznajomila czytelników dokładnie z tymi Inda
mi. Na prośbę „Macierzy* opracował prof. B. 
G., podług dzieła znauego podróżnika Janka 
z Grzegorzewie, pokaźną książkę p. t. „Za Du
najem* i dał w niej zarys dziejów i obraz życia 
trzech szczepów: Bułgarów, Serbów i Czarnogór- 
ców. Dziełko napisane jest sposobem na poły po
wieściowym, tak, że czytelnik, czytając je  z przy
jemnością, korzysta i uczy się równocześnie bar 
dzo wiele. Poznaje historję trzech wspomnianych 
ludów, ich ciężkie chwile pod jarzmem ture- 
ekiem, ich walki o wolność, a dalej obyczaje, 
obrzędy, sposób życia ua wsi i w mieście, go
spodarstwo, ustrój państwowy, dążności w za
kresie polityki. Przy czytania nasawa się ciągle 
i nieprzeparcie porównanie z naszem położeniem 
i naszymi stosunkami i to stanowi może jedną 
* głównych korzyści lektury. A jednak „nie dali 
się*, choć przez wieki znęcano się nad nimi — 
oto myśl, którą z dzieła każdy czytelnik wy
snuje. Książkę zdobi 17 rycin doborowych (wi- 
d tk i miast, stroje ludowe, charakterystyczne sce
ny z życia, wojsko i t. d .) ; dołączono też mapkę 
państw bałkańskich. Objętość książki wynosi 25 
arkuszy, cena jej 1 kor. 60 hal.
^ — — mmmmmm— — — mmm msammrnm

TELEGRAMY.
Wiedeń 4 lutego. Delegacja austriacka po za

łatwieniu formalności jrz jstąp iła  do dalszego 
ciągu dyskusji nad kieJytem  okupacyjnym. 
Wspólny minister skarbu Burian odpowiadał 
w dłuższej mowie, ua uwagi podniesione na wczo- 
rajszem posiedzeniu w sprawie wywozu drzewa 
e  Bości do Włoch i o konkurencji tego wywo
zu dla inDych krajów austrjackich. — Minister 
wskazał na to, źe nie może uczynić za
dość żądaniom zerwań a kontraktów zawartych 
już z rozmaltemi firmami na szereg lat. Ubole
wa, że Bośnia stwarza konkurencję dla innych 
prowincji, ale n 'e może temu przeszkodzić. Ra
dzi wreszcie, aby i inne prowincje pfszły za 
przykładem Bośni i postarały się o nowe pola 
zbytu. Minister oświadczył, że gotów jest nwzgię- 
dni&ć o ile możności reklamacje austrjackie pro
ducentów i że nie będzie na przyszłość zawie
rał nowych kontraktów o w jles euie. Wkońcu 
polemizował minister z delegatem Bianchinim.

Wiedeń 4 Intego. Delegacja austrjacka przy
jęła  budżet wspólnego ministerstwa skarbu, bu
dżet najwyższego trybunału rachunkowego oraz 
zatwierdziła rachunki. Następne posiedzenie ju
tro przed południem. Na porządku dziennym ju 
trzejszego posiedzenia obrady nad budżetem ma
rynarki.

Wiedeń 5 lutego. Delegacja austrjacka przy
ję ła  budżet wspólnego ministerstwa skarbu.

Wiedeń 4 lutego. Komisja dla spraw zagra
nicznych delegacji węgierskiej, rozpoczęła dzi
siaj obrady nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych.

Referent S i a k  mówiąc w swem sprawo
zdaniu o kwestji bałkańskiej, wystosował pyta
nie do ministra, czy wobec możliwości wybuchu 
na wiosnę ponownego powstania ua Bałkanie, 
rząd jest przygotowany na wszystko.

Nie chodzi mu o konkretną odpowiedź, lecz 
pragnie usłyszeć oświadczenie, że rząd je9t przy
gotowany na wszelką ewentualność i że będzie 
postępować w porozumieniu z Rosją i czy ma 
już zezwolenie mocarstw, Móre podpisały tra 
k tat berliński.

Co się tyczy kwestji „veto*, to delegacja wę 
gierska niema powodu, zdaniem referenta, dy
skutować nad nią, ponieważ „veto* jest wyłą- 
cznem prawem cesarza austrjackiego. Delegacja 
węgierska może się ograniczyć do wyrażenia za
dowolenia, że wybór papieża tak korzystnie zo
stał przeprowadzony i że dobre stosunki między 
Stolicą Apostolską a monarchją będą nadal u- 
ntrzymane. Wnosi, aby delegacja wyraziła zado
wolenie z powodu pomyślnego kierownictwa po 
Utyki zagranicznej monarcbji i przyjęła bndżet 
ministerstwa spraw zagranicznych, jako podsta
wę do dyskusji szczegółowej.

Wiedeń 5 lutego. W komisji dla spraw za
granicznych del. węg. przyjęto po dyskusji szcze
gółowej budżet min. spraw zagranicznych.

Z dalekiego Wschodu.
Kolonja 4 go lutego. „Koinische Ztg* donosi 

z Petersburga pod datą wczorajszą: Odpowiedź 
Rosji jeszcze nie została wysłaną. Słychać, że 
nie nastąpi ona przed piątkiem.

Londyn 4 stycznia. Przy końcu posiedzenia 
Izby gmin oświadczył sekretarz stanu spraw we
wnętrznych, że rząd dotychczas nie otrzymał od
powiedzi potwierdzającej wiadomość o rzekomem 
wypowiedzeniu wojny ze strony Rosji.

Londyn 4 lutego. „Daily Mail* donosi z Por
tu Artura : Trzy syberyjskie pułki strzelców wy
słane zostały w kiemnku rzeki Jalu. Część ar- 
tylerji polnej wysłano także w tym kiemnku 
koleją. Cztery nowe pułki syberyjskie, które stały 
załogą w Waitshen, otrzymały rozkaz wyrusze
nia do Portu Artura, dla wzmocnienia tamtejszej 
załogi. Pod względem strategicznym ważny punkt 
Kiao Czao został wzmocniony; z Portu Artura 
wysłano tam 3000 żołnierzy z jenerałem Wol- 
szenką. Rosyjscy oficerowie zakupują w Mandżu- 
rji konie. W Dalnem i Porcie Artura stoją w 
pogotowiu okręty transportowe, aby wojska prze
wieść do Korei Pułk kozaków uralskich przy
był tu z Oienburga.

Londyn 5 latego. Biuro Reutera donosi z To
kio, że wczorsj w obecności cesarza odbyła się 
narada mężów stanu, do której przywiązują wiel • 
ką wagę. Jak  sądzą, na Radzie tej zapadły n a 
der ważne uchwały. W Tokio panuje ogólnie 
zdaaie, że otecnie z n i k ł a  w s z e l k a  n a d z i e 
j a  o t r z y m a n i a  p o k o j u .

Londyn 5 lutego. Binro Reutera donosi z To 
k io : Wszystkie sprawozdania japońskie donoszą
0 g o r ą c z k o w y m  r u c h u  w o j s k  r o s y j 
s k i c h  w M a n d ż u r j i .  Domy w Liao-jang i 
iDuych miejscowościach poprzemieniano w kwa
tery dla wojsk rosyjskich. W Liao jang zarekwi
rowano 1 000 wozów dla transportu amunicji
1 prowiantów Wojska rosyjskie maszerują w k ie
runku rzeki Jalu.

Japońskiemu ajentowi handlowemu we Wła- 
dywostoku doniósł wczoraj komendant tam tej
szych wojsk, że odpowiednio do rozkazu, otrzy
manego z Petersburga, k a ż d e j  c h w i l i  m o 
ż e  n a s t ą p i ć  o g ł o s z e n i e  s t a n u  o b l ę ż e -  
n i a, życzy więc sobie, by ajent wszystko przy
gotował do ewentualnego wyjazdu podaanych ja 
pońskich z Władywostoka.

Londyn 5-go lutego. Biuro Reutera donosi 
z Tokio: Rząd japoński otrzymał donosiepie, że 
w s z y s t k i e  r o s y j s k i e  o k r ę t y  w o j e n n e  
z wyjątkiem jednego, pozostającego w naprawie, 
w c z o r a j  o p u ś c i ł y  P o r t  A r t u r ,  udając 
się w nieznanym kierunku.

Petersburg 5 lutego. (Tel. wł.) W pewnych 
kołach politycznych tutejszych zaznaczają, iż Ro
sja mobilizuje się tylko dlatego4 aby demonstra
cyjnie poprzeć swoje warunki, przedłożone Japonji 
i zarazem zaznaczyć, że gotową jest do wojny.

Wiedeń 5 Intego. (Tel. wł.) „Neue Freie Pres- 
se“ donosi, że poseł japoński w Wiedniu nie o- 
trzymał do tej pory żadnej oficjalne; wiadomości 
o rozpoczęciu wojny.

W kołach dyplomatycznych w Wiedniu są
dzą. że do  w y b u c h u  w o j n y  p r z y j d z i e ,  
bo Rosja nie będzie wstanie poczynić tak dale
ko idących koncesji, jakich żąda Japonja. Rosja 
nie odda Korei do wyłącznej dyspozycji Japonji, 
nie zrzeknie się również panowania nad Man- 
dżurją.

Petersburg 5 lutego. (Tel. wł.) Rosyjski mi
nister kolejowy ks. Ohitkew, wyjechał w nocy 
z 2 na 3 b. m. na Syberję, na wyraźny rozkaz 
cesarza. Odnośne polecenie było opatrzone klau
zulą, że jest konieczuem, aby minister kolei 
przekonał się o stanie dróg żelaznych na Syberji.

Pełersburg 5 intego. (Tel. wł.) Według wia
domości, nadeszłych z dalekiego Wschodu, a r- 
m ja  • " y j s k a  w y n o s i  t a m  p ó ł  mi l j o -  
n a  ż o ł n i e r z y .  Ta siła jest w stanie sprostać 
całej armji japońskiej, nawet, gdyby Japonja 
powołała wszystkie rezerwy.___________________

Londyn 5 lutego (Tei. wł.) Wielkie wraże
nie wywarła tu wiadomość, źe c a r  u p o w a 
ż n i ł  j e n  e r a ł - g  u b e r n a t o r a  A l e k s i e j e -  
wa  do w y p o w i e d z e n i a  w o j n y  i r o z p o 
c z ę c i a  k r o k ó w  w o j e n n y c h  na własną. 
r§kę.

Londyn 5 lutego. (Te., wł.) Nadeszły tutaj 
wiadomości, ż e  w c i ą g u  o s t a t n i c h  d n i  
s t o c z o n o  j u ż  k i l k a  d r o b n i e j s z y c h  p o 
t y c z e k .

Londyn 5 lutego. (Tel. wł.) Poseł japoński 
w Londynie oświadczył w rozmowie z dzienni
karzami, ż e p o ł o ż e n i e w A z j i  w s c h o d n i e j  
j e s t  b a r d z o  n a p r ę ż o n e m ,  jednak pokojo
we załagodzenie sporn jest jeszcze możliwem- 
albowiem o b i e  s t r o n y  s t a r a j ą  s i ę  u n i 
k n ą ć  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  w y w o ł a 
n i e  w o j n y .

Londyn 5 lutego. (Tel. wł.). W londyńskich 
kołach dyplomatycznych krążą pogłoski, że Ja 
ponja wysadziła ua Korei 6 000 żołnierzy.

Przesilenie w Belgradzie.
Belgrad 4 lutego. Król przyjął dymisję ga

binetu Gruicza. Na dziś po południu prezydjum 
skupczyny zostało zaj roszone do króla.

Belgrad 5 lutego. (Tel. wł.). Przesilenie tu 
tejsze zakończy się prawdopodobnie utworzeniem, 
tymczasowego gabinetu Proticza. Ten gabinet 
rozwiąże skupezjnę i rozpi-ze nowe wybory, 
celem uzyskania jednolitej większości. Po prze
prowadzeniu tych planów, gabinet Proticza u- 
stąpi.

Reformy w Macedonji.
Wiedeń 4 latego. „Fremden Blatt* donosi ze- 

Saloniki. Obej ajenci cywilni zwrócili uwagę je- 
neralnego inspektora baszy Hilmi na żądanie- 
chrześcijańskiej ludności macedońskiej w sprawie 
wolnego wyboru muktarów (burmistrzów) przez: 
większość mieszkańców miejscowych. Hilmi przy
rzekł uregulować tą sprawę w duchu żjczeń 
ludności chrześcijańskiej. W najbliższych dniach 
ma się pojawić rozporządzenie do władz trzech 
wilajetów macedońskich, zarządzające woiay wy
bór muktarów. Ma się pojawić także drugie roz
porządzenie, za poradą ajentów cywilnych, aby 
wszyscy aresztowani w ubiegłym roku byli jak  
najłagodniej ukarani.

Powstanie Hererów.
Berlin 4 lutego. Komendant okrętu „Jastrząb* 

donosi ze Swakopmund, że podczas odsieczy Oka- 
handji, straty były dość znaczne. — Dotychczas 
stwierdzono, ż e  m u r z y n i  z a b i l i  44 m i e 
s z k a ń c ó w  kobiet i dzieci. W w a l c e  padł o-  
26 ż o ł n i e r z y ,  oprócz tego p a d ł o  p o p r z e 
d n i c h  d n i  50 ż o ł n i e r z y .  Obecnie odbywa 
się marsz do Omarnru.

Sprawa Diskupa Nozaleaos.
Madryt 4 lutego. W Izbie deputowanych 

przyszło do burzliwych zajść z powdu dyskusji 
nad utratą Filipinów. Dep. Salmeron krytyko
wał o tro zachowanie się biskupa Walengl No- 
zaledy, kióry był przewodniczącym komisji dla 
obrony Filipinów, ^rezydent ministrów Maura 
bronił bisknpa. Radykał Moja podtrzymywał 
zarzuty przeciw biskupowi. Wybuchła potem 
wrzawa, która o mai o nie doprowadziła do czyn
nych zniewag. Prezydent Izby po dłuższym do
piero czasie zdołał zaDrcwadzlć spokój. Podczas 
wrzawy połamał prezydent 4 dzwonki._________

i i  n r  t e l e g r s t t e z n e .
Wiedeń 4 i-o lutego. — (Giełd* pop.). — Godzin* 3-— 

Ma-ki 117 05 Rent* majowa 100 60, Węe. renta korono
wa 98-85, Akcje anstr. z a k ł a d r  kredyt. 668-25, Akcje we? 
766-— Akcie Ang-lobaoki’ 285 50 Akcje Uniobankn 535 50 
Ak ji Mtiderb inku 442 50 Akcje k< lei państ. f 67 75 .>uu.- 
ba ly 86 —, Akcje tabryki broni 4 C i— Akcje ty*;i>ui >• • 
335— Akcie Alpiny 414 — Losy -o.rocbie 130-50, Ru! e 
252-60.

Gukier stały 1860, -tpiryt.ns (osłabiony) 46 — na
fta niezmieniona.

Łerll* 4-go Jutego. — tGiełda wiecz.). — AnstryacYi* 
ikc ie  kred-i-row* ‘- i d —, Towarzystwo dyskontowe 194 95..

peleryny ZaKopiaffeKfe-
Najtańize źródło zakupna peleryn męskich i uamakick

w Bazarze wyrobów krajowych
J .  F .  J .  E o m e n d z i ń s k l ,  Z a k o p a n e *

Aby być piękną, niedostateczne® 
jest mieć cerę świężą, potrzeba mieć 
staranie o powłoce ciała, rąk itw a- 

rz j. Najlepszym środkiem do tego jest 
Creme Simoira, którego 40 letnie po
wodzenie utwierdziło wartość hygieni- 
czną. Niezależnie od tego środka, nie 
należy używać innego środka, jak Pou- 

dre ryżowy Simon’a z zapachem brodawnika (he- 
liotrope) albo fjołków. 2989

Cukry deserowe za pół 
kg. złr. I , I '50,2.6R0TA FANTASTYCZNA S a g ą , ,
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Cukier prawdziwie Krajowy
to jest

CUKIER PRZEWORSKI
ma na opakowaniu napis

Cukrownia i Rafinerya w PRZEWORSKU
(znak ochronny burak) m  e e

wszelki inny cukier a  mianowicie opatrzony napisem: 
„Wyrób krajowy“ L. Z. P. jest towarem fabryk 

wrogiego nam kartelu cii rypińskiego.

„Dużo" pieniędzy!
miesięcznie do 500 złr. może 
"arobić każdy łatwym sposo
bem bez szczególnej wiadomo
ści, uczciwie i bez kosztów. 
Poślijcie tylko ,"!°raz swój a- 
adres pod: E. 1035, Annoncen 
Abteilung des 8109

jfciKtir, jAannhein
Meerfeld»irasse44.

WINA. WĘGIERSKIE
T o k a y  H e g y a ly a j s k ie

z  własnych winnic w Satoralya Ujhely, 
które obecnie pare set beczek produ

kują w wyborowych gatunkach
w  Magazynie Juliusza Grossego

w Krakowie, Rynek L. 34, 3277

Obrazy olejne i rodzajowe
po cenach bardzo nizkich. 

W łasny w y r ó b  r a m  wszelkiego 
rodzaju, najstarsza firma w cyn, zawo- 
Izie na miejscu roL założenia 1804

E. ŁECHTA w Krakowie
elloa Pijartka przy bramie Floryaótklej

26J3 77 0

STARUSZKA
wskutek podeszłego wie'tu i wyczer
pania sił pozbawiona środków dc życia, 
mając obłożnie choreg > męża, niezdol 
nego do pracy, prosi ludzi miłosiernych 

o wsparcie. 1106 4 4
U .  N O W A K O W S K A

Kraków, ulica Zwierzyniecka L. 13.

Mieszkanie Wolska 28
naprzeciw „Sokoła- na I  piętrze w ofi
cynie 3  p o k o j e ,  k u c h n ia  Bliższa 
wiadomość u stróża domu. 1107 7 O

Uczeń
z  ukończoną najmniej I I  klasą gimna
zjalną. znaidzie zaraz umieszczenie w 
handlu galtuiteryjno-papierowym B. Do- 
akowskiego w Przemyślu. Bliższej in- 
formacyi rdzieli apteka pod „Białym 
Orłem'* w Krakowie. 1066 5 6

Pół kilo pierza gęsiego
t y lk o  6 0  c e n t ó w

rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie 
pierze ręką darte, pół kilo tylko 60 ct. 
to samo w lepszym gatunku tyłku 70 ct. 
w pocztowych pakietach próbnych 5-ki- 
lowych za pobraniem pocztowem. 1. 
(rasa handel pierzem w Smlohowle kołc 
Pragi (Czechy). Wymiana dozwolona. 
Upraszam o d ikładny adres. 1148 1 1

„ZIÓŁKA KARPACKIE*1
wyrobu apteki obwodowej E . S t e n z l a  
w  K o ł o m y i ,  odznacz* ne na Wysta
wie kraj. we Lwowie 1894 medalem 
srebrnym, są najskuteczniejsze w za
dawnionym kaszlu, chrypce, zaflegmie- 

niu i cierpieniaeh piersiowych.
Do nabycia w Krakowie w aptekach: 
P. Wiszniewskiego i P- Gralewskiego.

C e n a  5 0  h a l.-  
Przy zakupnie wyraźnie ją .ać  tylko 
prawdziwych z firmą E. Stenzla. Rów
nież wysyłka wprost za zaliczką n> j- 
mniej dwie paczki z Kołomyi lub 1'68 

Kor. franco. 15 2 12

J7 H. Kowalski
Fryzyer teatru ludowego

K raków , D łu g a  l. 4, 
m a zaszczyt polecić pp. Amato
rom teatrów  swój wielki wybór 
peruk, bród, wąsów itp. oraz 
potrzebnych artykułów do chara
kteryzowania, jako to krepę fran
cuską, szminki, mastyks" do le
pienia, wypożyczam peruki, podej
muje się charakteryzowania w 
mięjscu i na prow incji po cenach 
bezkonkurencyjnych. 2975 9 O

Potrzebny uczeń
do praktyki. Cukiernia Adama
Piaseckiego, Kraków, ul. Długa 

L. 10. 1129 2 3

Z powodu wyjazdu
na stałe z Krakowa jest d o m  dwu
piętrowy w pięknem położeniu, na
rożny, z dwoma frontami, przy uUey 
Krowoderskiej L. 57, z wolnej ręki 
do sprzedania. Wiadomość w Ad min.

„Głosu Narodn“. 1138 2 4

Nie należy jechać wprzód do Ameryki i
Kanim się nie otrzymało od nas prospektu i rozkładu jazdy 
naszych znakomitych parowców.

Wszyscy ci, którzy mają zamiar wyemigrować do 
Ameryki i są już w posiadaniu paszportu, powinni dokładnie 
przeczytać następujące ogłoszenie, zanim się w podróż 
wybiorą. Z Ameryki zawiadamia kf żdy swoich współziomków.

J e d ź c i e  t y l k o  p r z e z  H a m b u r g !
Parowce naszego Towarzystwa osiągnęły pod względem 

szynkości, pewności, jakoteź doskonałego zaopatrzenia roz
głośną sławę. Cf pasażerowie, którzy jadą do Hamburga 
mają tę korzyść, że na granicy pruskiej w Mysłowicach, 
bierzemy ich pod naszą opiekę, i że odtąd Dez przesiadania 

| w wagonie 3-ciej klasy pociągu pospiesznego, odstawiamy 
i ich wprost do Hamburga.

P o  dr u i  % G alicy  i  do Hamburga u le  trw a  
dłu*«„ 544 godzin, jeżeli się ją  poojęfo według
naszych wskazówek.

Koszta podróży od granicy pruskiej do Hamburga 
wynoszą 9 złr. 80 ct.

Flota Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętów. 
R u sn ie ż  cena przeprawy do K anady je s t  

bardzo um iarkow ana.
Obszerniejsze opisy dotyczące Kanady i kosztów po

dróży przesyłamy chętnie i bezpłatnie. 241

F a l e k  C o 9 H a m b u r g
9  B r a n d s e n d e  2 8  a.

C. k. a u s t ry a e k ie  k o le je  pań stw ow e.

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDYo
ważnego od 1 . października 1 9 0 3 .

Odjazd % Krakowa i  % Podgórza:
4.80 rano poupg osobowy Nr. 31 z Krakowa
4.44 „ „ „ „ 1032 „ Podgórza-Płaszowa
4.50     przystanku
de Ośwlęolma; połącz, w Spytkowicach do Wadowic, Aiwer- 
nii i Sierszy Wodn., w Oświęcimie do Wiednia i Wrowawia.
5.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
6.50 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Pła irowa
dl Tocwołoozy: k ; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasłu, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu 
(! rzyjazd 9.55 wieezór); w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
Ni/u go Zagórza, Clwrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu- 
datyna- w Jaro«'awiu do Rawy raskiej , Sokala i Bełżca; 
w Przemyślu do Chyrowa i Now, Zagórza; we Lwowie do 
Ickan, Stryja; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tar
nopolu do Kopyezyniec; w Borkach wielkich do Grzyma- 
łowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.
8.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa
8.22 „ „ * „ „ „ Podgórza-Pła. zowa
de Pedwełeozysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; 
r  Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyć.u do Chyrowu 
i Nowego Zagórza; we Lwot.ie do Stanisławowa, Stryja, 
Lu 'ocznego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 
do Janowu; w Krasnem 4o Brodów; w Poawołoczyskach 

do Odessy i Kijowa.
8.30 rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa
8.45 „ fi „ „ „ ?! Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
B.40 rano poc. osob. Nr. 6211 z Krakowa de Kocmyrzowa. 
9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
9.17 „ „ „ „ „ 1012 „ Podgórza-Pła s z o t  a
»-24 „ „ „ „ „ „ „ . „ przystanku
ta Halą transwersah.) przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
Suchę; połącz, w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w 
Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, do i'war- 
lon ia ; w Chabót. ee do Zakopanego; w N. Sączu do Orło
wa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; w N. 
Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Bu lapeszta, do Chy- 
rowa i Przemyśla, do otryja, Staniała . owa i Husiatyna; 
Tym pociągiem kursuje -akże wóz I  i I I  klasy prze

chodzący z Krakowa wprost do Zakopanego.
11.00 przed poł. poc. osobo wy Nr. 13 z Krakowa
11.13 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Plaszowa
de Pedwełeozysk; połączenia: w Tarnowie dr Stróż, stąd 
lo Jasła, dc Nowego Sącza, Orło ./a, Koszyc i Budapesztu; 
w Rzeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławie do Rawy 
ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie 
lo Burdujeni; w Krasnem d< Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyczyniec; w.Borkach wielki J i  do Grzymałowa.
1.15 po poi. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa
1.80 „ „ „ „ „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa
1.85 r „ * ■ n „ ti przystanki
lo  Oiwlęclma* połącz, w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia
1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa
1.47 „ „ „ „ „ „ „Podgórza-Płaszowa

de Wieliczki.
1.50 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Kranowa

de Mogiły I Kocmyrzowa.
8.4# po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
de Lwowa; połącz.: w l im o  wie do Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Zagórza i do N. Sącza, w Rzeszo? ie do Jasła, 
a stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stryj u, Stanisławowa i 
Husiatyna; w .Ti.rosławin do Rawy rnsk. i Sokala; w 
Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, j te tk  Laborcz, Koszyc 
i Budapesztu; r/e Lwowie do Krasnego i Brodów, do Pod- 

wołoczysk, Odessy i Kijowa, do Burdujeni.
1.15 wieczór poc-ąg osobowy Nr. 19 z Krakowa
5.25 - „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

de Stróż połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 
7.4ć wieezór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa
7.51 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
7.55 wieczór pociąg osobowy Nr 45 z Krakowa
8.10 „ „ „ „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa
818 „ „ „ „ „ przystanku
sn ililę I ran wersaleę przez Pc Igórze-Pł., Skawinę, Suchą; 
połącz.: w Skawinie do OświęcLna u stamtąd do Wiednia;
■ w Kalwaryi do .Wadowic; w Zagórzanach do Gorlic; 
w Now. Zagórzn dc MezS-Laborcu, Koszyc i Budapesztu,

do Chyrowa i P.zemyśia, do Stryja.
8.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa de Kocmyrzowa. 
8.88 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
de lokaa; połączę* a : w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
Tagórza; w Ickanach do Bukaresztu, Konstancji a stąd we 

czwartki i i iedzieln okrętem do Konstantynopola. 
9.*0 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Kłakowa 
*•10 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
de Padwełeozytk; połącz.: we Lwowie do Burdujeni, Buka
resztu i Konstancji, Stryja, Ziawocznego, MmrT i nu i Bu
dapesztu; w Krasnem do Brodów i Kijów aj w Tarnopolu 
do Kopyezyniec; w Podwołoczyskach o Odessy i Kijowa.
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Kruków a
11-06 „ „ „ „ „ „Podgórza-Płaszowa
de Tareepela; połącz.: w Bierzanowie do Wieliczki, w 
Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sącza, do Orło *a Ko
szyc i Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzegi, Nadbrzezia i 
przez Rozwadów w kiei. kn Przeworsku; w Rzeszowie do 
Juda, a stąd do N. Zagorza, Chyrowa i Stryj t,; w Prze- 
wo«kn do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa, N. Za
górza, ICezu-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do 
Caemiowiec, do Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy 
Buski i Bełżca; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 

Stryj a, do Kopyezyniec.
11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa
U.54 „ „ „ „ 1022 „ Podgórza-Płaszowa
12.00 „ „ „ „ „ „ „ przystanku
de Nzw. Sęeza przez Podgórze-Pła^.. Skawinę, Suchą; po
łączenia: w Snchęj do Żywca a stąd do Bielska < Dziedzie, 
* 9  Zwardonia: w Chabówce do Zakopanego, w Now. Sąezu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Tym pociągiem kur
suje także wóz I i II klasy przechodzący i Krakowa

wprost do Zakopanego.

P rzy ja zd  do P odgórza  i  Krakowa.
4.17 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa 
<•40 „ „ „ „ „ „ Krakowi
z Pedwsłsczysk; połączenia: w Podwołoczyskaoh od Odsasy 
i Kijowa; w Borkach wielkieh od Grzymałowa; w Tafr 
nopoln od Str^ia i Kopyezynies; w Krasnem od Brodów •, 
we Lwowie od ickan, Stryja, od Baizoa, Rawy Boskiej 
w Przemyślu od Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stani
sławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza przez Jasło; 
w Tarnowie od Jasła, Strót. Budapesztu, Koszyc, Orło

wa i Nowego Sącze.
5.43 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Poćgórza-przyrtaaki. 
5-60 „ „ 48 „ „ -Płaszow*
6.05 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z luli trazswerselzej przez Snchę, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów; połączenia: w Now. Zagórzu nd Stanisławowe, 
Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórze- 
nach z Gorlic; w Nowym Sączu od Budapesztu, Ko

szyc, Orłowa.
6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórzs-Płaszowu
6.50 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z lokas; połączenia: w Ickanach w środy i niedziele pizau 
Koiisrcucyę z Konstantynopola, (okrętem do Konstaneyiy- 
eodzień cd Konstancy., Bukaresztu; ft Lwowie od Bk 
dapesztn Kunkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyśli 

od Nowego Zagórza, Chyrowa.
7.19 rano pociąg mięszanj Nr. 466 do Podgórza-Płaszowu
7.30 „ „ ti w Krakowa

z Wlellozkl.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa

z Keemyrzawu ru jlły .
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgóna-przyBianki
7.53 „ „ „ „ „ „ „ -Praszowi
8.10 „ „ „ „ 32 „ Rrałnw a
z Oświęelma; połączenia: w Oświęcimie od W iednia;

w Spytkowicach z Wadowic.
8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowu
8.45 „ „ „ „ ti ti Krakowa
z Pedwałeozyek; połączenia: w Podwołoczyskach od 0 -  
dessy i Kijowa; w Tarnopolu od Kopyezyniec; n  Krasu en 
od E jawa i Brodów; na Lwowie od Bukaresztu, Bur
dujeni, Budapesztu, Kunkacza, Łat/ocznego, Stryja, Ja 

nowi.; w Tarnowie od Nowego Sącżi, Strói.
10.52 rano pociąg miesz. Nr. 1061 dc Podgórza-przystankc 
10.59 „ „ „ „ „ -Płasaowa
z Ośwlęolma; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i  
Wrocławia; w Podgóriu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa.
11.24 przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórza-Płaszowi
11.40 „ „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Wieliczki; połączenia w Podgórzn-Płaszc wie od Dświ%- 

cima, Wiednia i Wrocławia.
110 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 

z Kocmyrzowa I Mogiły.
1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowa 
1-30 „ „ „ „ „ j j  „ Krakowa
z Berków wielkich; połączenia: w Borki oh wielkich -W 
Grzymałowa; w P r i ' ś l r  od Budapesztu, K iszye. JL> 
zó-Laborcz; Now. Lc-górzt,, Chyrowa; w Jarod  win o i  
Sokala, Bawy ruskiej; w Rzeszowie od Jasła, Hrsiatyuw, 
biianic1 iwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza prasa 
Jasło ; w Dębicy od Przeworska pruez Rozwadów, od Na&- 
brzezia i v  Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa, Now. 

Sącza, Jasła i Stróż
2.24 po poł. noeiąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa
ze Lwowa; połączenia: we Lwowie od Odsasy, Kijowa, 
od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, Bndanasatu, M ib  > 
kacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Buskiej, Janowa; w P n »  

myśln od Chyrowa; w Przeworska od Tarnobrzegu.
4.15 po poł. pociąg, osob Nr. 1011 do Podgórza-przystanku 
4-24 „ ,  „ „ „ „ „ „ -Płasaowi
4.40 „ „ „ „ „ 42 „ Krakowa
z Hall traasweraalao]; przez Suche, Skawinę, Podg m. - 
Płrszów; połącz.: w N. Zagórni od Husiatyna, Stanisła
wowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Za
górzanach i  Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Nowym 
Sącza od Orłowa; w Obahówce od Zakopanego; w Su 
chej od Zirirlonia, od Dziedzie, Bielska; w Kalwaryi 
od Bielska, Wadowie. Tym pociągiem kursąje także wół. 
I  i I I  klasy przechodzący z Zakopanego wpro it do Krakowa.
6.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-PłaazoT.a: 
B.25 „ „ r, „ „ Krakowa
z Podwołoazytk j połącz.: w Podwołoczyskaoh od Odessy 
i Kijowa; w Krasnem od Brodów ; wa Lwowie od Stani
sławowa, Budapesztu, Munkacza, Łrwooznego, Stryja, R e
wy Rnsk., Janowa; w Przemyślu od N. Zagórza i Chy? 
rowa; w Przei orsku od Tarnobrzega; w Taino~ie od N. 
Sączu Stróż, od N. Zagórza, Jasła przez Stróża, od 1 

lipca do 15 września od Bndapesztu i Koszyo.
6.35 wieszói pooiąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Płaszowa
6.50 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Wlollozkl
7.10 wiecz. poo. os.Nr. 6216 do Krakowa z koomyrziwa.
8.54 wieszór pooiąg osob. Ni. 1035 do Podgórza-przystanku 
8-00 „ „ „ „ „ „ „ -Płasaowa
8-12 „ „ „ „ 84 „ Krakowa
z Oiwlęelmt; połącz.: w Oświęcimie od Tftednii E 
Wrocławia; w Spytkowicach od Uiei - ty Wodnąj aiweruil
9.31 wieezór pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowu 
8.38 „ „ „ „ „ „ Frakowa
z Pedwał uzyoi ; połąozeniu: w Podwołoczyskaoh od O- 
dessy i Kijowa: w Borkach wielkich od Gnymai.owi ;  
w Tarnopolu od Kopyczyniee w Krasnem od Brodou ; 
we Lwowie od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa w  
Przemyśla od Chyrowa; w Jarosławia od Sokala, Bawy 
Ruskiej, Bełżca; w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Bza- 
szowie od Jasła; w Dębicy od Przeworska przei Rop 
watów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; u  Tamowi* o r 
Bndapesztu (objazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sąezs 
Stróż, od Chyrowa, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróae.
16.47 w nocy pooiąg osobowy Nr. 1021 do Podgórza-przyU
10.53 » „ v n -Płasaow i
11.06 „ „ „ * 44 „ Kr -l.owa
z Nswege 8 |e z e  przei. Snchę, Skawinę- Podgórze - Płu- 
szów, włączenia, u Nowym Sączu od Bndapesztu, K* 
szyo, Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Kai wazy. 
od Eielska i Wadowie. ly n  pociągiem i tirsuji tak*  - 
wóz l i i i  klasy przeohuozącj z Zakopanego wprou • 

do Krakowi.
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Poleca wszelkie w p ob y
w zakres stolarstwa oraz tapiceistwa meblowego 

i dekoracyjnego wchodzące.
Utrzymuje skład pościeli, dywanów, portyer, 
firanek i wszelkich przedmiotów do dekoracyjnego 

urządzenia mieszkania potrzebnych.

Komisowy S M  ml Towarzystwa Stolarzy w Kalwarii
oraz Układ wyrobów tapirerskirh

A L F O N S A  W A W R Z E C K I E G O
w  K ra ko w ie , u lica  Ja g ie llo ń ska  L . 7, (róg SzewsłsUg). S5e i

C E M T

konkurenryjne.
Warunki kupna 

przystępne.

Młaflem togam i iatoiictiej
Dra Władysł. Miłkowskiego

Kraków, T eleftu  Nr. 418. 
w ynła świeżo książka do nabożeństwa

pod tytułem :

M odlitew nik katolicki
zbiór modlitw najpotrzebniejszych 

przeważam edpustanl ebdarzaaych zeb
rał i ułożył k g .  8 .  B .  (str. 400 w 32-ce).

Książeczka ta, zawierająca najwznio
ślejsze modlitwy, drukowana bardzo 
starannie na najpiękniejszym welinie 
z  obwódką różową na każdej stronnicy, 
drobnemi ale wyi ainemi, bo zupełnie 
nmcemi czcionkami w formacie małym, 
kwztuje bez oprawy 3 kor., w oprawie 
gładkiej z płótna angielskiego, brzegi 
pąaowa 3 kor. 60 gr. w opr. miękkiej 
■ najlepszego szagrynu gładkiego, brze
g i złocone okrągłe 5 k. 50 gr., w ta
kiej że oprawie, brzegi niebieskij z li
nijkami złoć nemi 6 k., w takiej opra
wie, brzegi złocone z paskiem skórza
nym zamiast klamerki 6 k. 50 g. i w roz
maitych droższych oprawach. 2282 
Tamże wyszedł świeżo p-awdziwy klej- 
■eolk duchowny p. t. WOLA BOŻA A 
WOLA NASZA 0. Karole. Antoniewicza TJ. 
Cena egzemplarza 10 h a l , tnrina 1 kor. 

a 100 sztnk 6 koron.

Tysiącom  lu d zi praw dę
wy wróży ta Wróżka przyszłości stawnej 
kabał arki Lenormand, która wróżyła 
Cesarzowi Napoleonowi. 1 kor. z przes. 
1.4o kor. Prnrok miłości czyli kto bę
dzie moim mężem, żoną? Jak  mi się 
powiedzie? 60 hal. z przes. 95 haJ. Do 
nabycia n S. A. Krzyżanowskiego K ra
ków. Polski dom nakł. Stanisławów. 1151

K s i ę g a r n i a

' m m  Jelenia, Tanów
poleca co tylko wyszłe z drnkn:

K a z a n i a  P a s y j n e  z wielko- 
piątkowem, wielkanocni m i ho
milią na poniedziałek wielkano
cny napisane przez K s. J a n a  
Jaw orskiego , prałata katedr, 
tam ow-k — Cena egzemplarza 
1 k. 50 h., z przesyłką za po- 
przeaniem nadesłaniem należy- 

tości 1 k. 60 h. 1152

jl/iłodzienicc
z IY-tą klasą grmnazyalną, z n a j -  
d z l e  u m i e s z c z e n i e  jako pła
tny praktykant we fabryce opa 
trunków chirurgicznych i drogn- 
eryl M. L  Dobrowolskiego w 

Podgórzu. 1127 2 2

Krawcowa podê nni'’e- ŝ .r°b6tsnkien w domach pry- 
watnyeh. Wolf, uli. a Basztowa L 4, 
w Krakowie. — Zgłoszenia proszę 
■łożyć u stróża. 1145 1 3

Fiait dziwę
HARCEŃSKIP

Kanarki
Polecam :• pierwszorzędne 
ś p i e w a k i  „ B o l lc r y *  

o czysto metalicznym długo ciągnącym
tonie śpiewająco także przy świeti* 
Sprzedaję po o  i JS złr., najlepsze Yor

sfn « y 1 0  złr. za sztukę,
również S a m i c z k i  k a r t  ń g k i e

do spustu po 1 złr, 4 M o.
Wysyłam na prowincję odwrotnie za za  

liczi i  i  g: irancją dostawienia zdro- 
wyoh n„ . tiejsce pr: znaczenia. O dm i 

p ró b y , wymiana dozwolona. 
Mrówcze jajka litr  60 eenó w i molo 

dla słowików.
J a n  S z u fa  w Krakowie

ul. Florjanóbka K r . 38,
I-sze piętro, oficyny.

M Y D Ł O  S C W I C H T i
J E Ł f i  N “ M A R K A  O C H R O N N A :

Najlepsze, najwydatniejsze

K  Ł  17 C Z “

dlatego pajtańsze mydło.
Wolne od wszelkich szko

dliwych domieszek.

W szędzie do nabycia.
Przy zakupnie powinno się szczególniej uważać, aby każdy kawałek 
nazwiskiem „Schicht“ i powyższą marką ochronną był zaopatrzony. 385

Kasa Oszczędności
1156 1 3miasta Tarnowa

podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że począwszy 
od dnia 15-go lutego 19 04  wszystkie nowo 
wnoszone wkładki do Kasy będą opro

centowane po 3 3|4°[o czyli 3-75% od sta na rok. 
Do dnia 15-go lutego 1904 złożone wkładki na razie po

zostają nadal oprocentowane po 4% od sta rocznie.

, Jeżeli kto kaszle w sposóo rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudella"

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GERA U DUL A
Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapaieola opłucnego, 

Chrypki, Zakatarzenia, hyt jyl piersiowej, Astmy, oto .
Niezbędnych dla osól , które zbytecznie głos utrudzaj?.. 3080 6 16 

B a r d z o  u ż y t e c z n e  a la  P a lą c y c ' . i .
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych.

Do nabycia w e Lwowie: w aptekach P. Mikolascha, Wewiórskiego i Bnekera; 
w Krakou ie : w aptekach PP. Wiszniewo*: jgo i Bedyka.

Ogłoszenie lieytaeyi.
Celem oddania w przedsiębiorstwo robót sto larsk ich , 

dla budowy szkół miejskich przy ul. Topolowej i Lubomirskiego, 
odbędzie się w biurze Budownictwa miejskiego dnia 10 Lutego 
1904 r. o godzinie 12-tej w południe, rozprawa za pomocą ofert 
pisemnych. — W arniki przedsiębiorstwa i plany, można przejrzeć 
w godzinach urzędowych w rzeczonem biurze, gdzie również mo
żna otrzymać formularze ofert. Oferenci mogą składać oferty na 
jednę szkołę albo na cbydwie razem.

Oferty po tej minie wniesione lub niesporządzone według 
wzoru, nie będą uwzględnione.

Magistrat stół. kroi. m. Krakowa
dnia 3 Lutego 1904 r.

J .  F B I  J E D Z  JE I N .1155 1 1

1. TMerry‘8£o jrawfiziwa la ść  tialikowa
jest najsilniejszą maści, wyciągającą, przez grunto
wne oczyszczenie leczy i nśmierzu bóle, nsnwa przez 
zmiękczenie i ony niepouzebne obce ciała różnego 
rodzaju. Niezbędny środek dla turystów, cyklistów 

i jeźdźców. Pocztą franco 2 słoiki K .  3 * 5 0 .
SCHUTZEN6EL APOTHLKE A. T H IE R R Y  

w Pregrada przy Rahltsot Sauerbrum.
■ V  Wystrzegać się należy naśladownictw i uważać 
na powyższy na każdym słojn wypalony znał ochronny.

Ten i.odćk poleea się szczególnie w podróżach przy wszystkich wyoa ’kach 
6łóway skład dla Salicyl; S. Ruoker Lwów. 1629 32 20

htjiufiia aanczycłclta K o r e s p o n d e n t
M l i j k i

uczennica piei -  z-jrzędnego profesora, 
udziela lekcyi gry mm f o r t e p i a n i e  
po przyetępnej cenie n siebie w domu 

i poza domem.
Wiadomość i r Administraeyi „Głosu 

Narodu". 2198 9 (

H A N D E L
wyszynk wina, p ir a  i wódek jest pod 
koizystnjmi warunkami do spriedania, 
gotówka potrzebna 500 złr. — Bliższej 
wiadomości udzieli: A . B ł o n i  a r *  

Lachowice. 1069 6 5

1 praktyczny buchalter
biegły w ki mpondencyi polskiej i nie
mieckiej or-z rachunkowości gospodar
czej, z la li,no  Bzybkhm pismem, po
szum, . posady zaraz lub od 15 lntego 
br. Zgłoszenia przyjmuje pod. „I. S.“ 
Aóm nistr. -Głcsr L andu" 1113 3 3

i \ \u  i i M c k  i t o y e l  ssl
na zabawy, zgromaoz-.n a, 'luby i t. 1 
natychmiast do odnajęcia. Bliższa wia
domość w Administraeyi „Głosu Na

rodu". 1098 8 12

Lekcyj języka niem.
w zakresie wymagań lepszych udziela 
Redaktor Sołtys, Krowodrza L. 33. n 
Jana Chwastka. Bliższy eh wiadomości 
Księgarnia Woinara, nl. Szewska 13. 

1111 4 0

Czeladnik kowalski
powozowy, kawaler, zdolny, trzeźwy, 
z n a j d z i e  t u  » >■ .c z e n le  w kuźni 
Feliksa Gramatyki, Zakopane. 1118 3 3

Zarząd pasieki
Antoniego Kraifotiejo

w Jezlerzanaoh ad Czartków,
wysyłŁ w każdej porze rokn miód prza- 
śny, prawdziwy lipcowy, w stanie płyn- 
nyi_ lnb twardyu, w 6 kg. biaszan- 
kach za 7 kor.; (wsiystko opłatnie) 
Wysyła również wyszezególniony n» 
kilku wystawaeh M iód  p i tn y  „Ka- 
saw laiuiki" i m iody o w .  i< io w <  jak  
wiśniak, maliniak, dereniak purzec7- 
niak, agrestniak, poziom jzkk itp. w t  
kg. blaszankach, za cenę 6 kor. 20 h.. 
(wszystko opłrtnie). 283o 30 30

Podróżujący agent
W I N

Pewien hurtowny skłac win węgier 
skich w Królestwie Polakiem, od wielu 
la t świetnie prosperujący, Doszukuje 
podróżującego, dokładnie w tym za ro 
dzie obznajmionego, energicznego i mo
gącego repiezentować tenże skład. Po
sad; do objęcia natyenmiast. Tylko 
pierwszorzędne siły ze znajomością ję. 
zyka polskiego moga reflektować; tacy, 
którzy również znają ięzyk risyjski 
mają pierwszeństwo. Beflektanci ze hcą 
swoje oferty w języku niemieckim z 
podaniem warunków i odpisami świa
dectw, jak również z fotografią prze
syłać pod: „W. 9813“ an Haasenstein 

&. Yogler, Wien I. 1120 3 3

O S O B A
nie posiadająca renlamy patentowego 
wykształcenia, natomiast rzutna, ener- 
giezna, z wroazoną inteligencyą, o by- 
ftrem pojęein, władająca cokolwiek 
językiem niemieckim, oraz praktyczn e 
wykształcona, (podróżowała po zagra
nicą), prostoduszna, nie wstrętnej po
wierzchowności, poszukuje na tej dro
dze posady n wdowca luo kawalera na 
dobrych warunkach i delikarnem obej
ściu. — Kraków peste rest. ,Mimoza“.

1121 3 8

Ekstrakt orzechowy
(Lo farbowania siwych włosów J

1 wyaałazku JULIANA JÓZEFOWICZA 1
2  perfomera. $

J astto najlepsza roślinna farba, któ- # 
rą można w przeciągu 10 minut Jj 
nfarbować posiwiałe włosy na kolor f

•zaray, braaatay, szary I blead.
We Lwowit n  p. A. Beacocka nlic - 
Hetmańska L. 4, n Ig. Jahla, Hol d 
Enropejski i u p. Piotra llikolascha 
i Sp.; w Krakowie n Reima i Spółki, 
Rynek gł. linia A—B, J. Hanaka 
i Spółki drogneija nlica Szewska, 
Fr. Zopotha drogneija nl. Sienna 12 
i B. Wi ikidy, plae Haijaeki. Cena 
flakonu L o r .  3 ,  flakoniki próbne ^  
1  kor 3 0  gr.— Przesyłki i główny §  
sk  ad: w w Warszawie, ul. Nawa Se- i  

■atarska 2 2429 1 0 1

NOWOŚCI MUZYCZNE
S. A. Krzyżanowski

2-40'

księgarnia i skład nut w Krakowie-
poleca wydane nakładem własnym: 

Wreńskl A. „ Adela" Walce na for
tepian ........................... K. 2-40

— „Białe storczyki" Walce
na foctep-an . . . .

— „Górą chirurgia" Mazury
na fortepian . . . .

— „Krakowskie zuchy“ Ma
zury na fortepian . .

— M arzenia uśnionego chlo
roformem Walcb na f .,rt.

— „Od Warszawy" Mazury
na fortepian . . . .

Do nabycia we wszystkich składać?- 
muzycznych. 1091 5 5-

120

1-60

2‘4l>

1-60

Fisharmonia nan si a
i f i i r t i  i p i u i  tanio do sprzedania. 
171. Garncarski L. S. parter 1143 1 £

S p ó ł k a !
Osoba która uzyskała koncesyę na 

P r z e m y  ś l ,  czy inne większe mia
sto na prowincyi, na założenie kasy 
zastawniczej i poszukuje wspólnika, 
zechce swój adres przesłać pod: postv 
rest. Wieliczka dla Łdwaińti. 1144 1 5-

Bniynowany I m m l
znajdzie zaraz umieszczenie w 
kancelaryi a iw Dr Leopolda Caro
Kraków, ul. Szczepańska 11. ll4St

Pracownia t^cl(a
JANA f  ŁUGOSZA

Korczyna ud Krosno, (Galicya),
poleca p ł ó t n a  czysto lniano koszu
lowe i jirześcieradłowe bez szwu, apre- 
to . one i bez apret, R ę c z n i k i .  I ;h  l- 
s t e e z k l ,  f h o t c  n l / . n a  U a t e r j r  
e a j g o w e  i  K a n i g n r y .  — Towar 

w cenaeh najnmiarkowinszych.
W każdym razie świeży wyrób towaru 

i próbni opłacone. 3150 1 6

Dla Polaków!
W  Cieszynie na Śląsku jest wielka- 

kanuenici z hotelem, restauracyą itd. 
do sprzedania. — Położenie idealne prz„ 
dworen. — Cena llS.tOO koron. —- 
Potrzebna suma tylko 20—30.000 kor., 
reszta jest intabulowana. — Listy pod 
„Śląsk" do Admin. „Głosu Narodu", 

li 49 1 3

P ie s  m y ś l iw s k i
legawiec, dobrze tresowany, w trzeciem 
pulu, z jowodu wyjazdu jest tinio do 
spriedama. „Bażantarnia" poste re3t.

Zator. 1154 1 2:

do sa^odiiesnego prowadzenia sklepu 
z wędlinami. Kancya wymagana 50 
iłr . Zgłosić się można o każdej porze 
nl. Długa Nr. 9 oficyny I-sze piętro, 

drzwi Nr. 18. 1153 1 3

Z powodu wyjazdu
s ą  d o  s p r z e d n n i a :  kredens tru- 
meai z ln.irem  i kanapa staroniemie
cka, f< rteiian  pólkrzyżowy firmy „J. 
Schnoider w Wiedniu" i garnitur me
bli. Oglądać można między l l- tą  a 4-tą 
nl. Sobieskiego 15 TI piętro. 1157 13

ł
i

J a m n i k i
3 mies. do sprzedania. Ki akuw, Sltfij 
Floryańska L 32 parter 11-gic drzwi 

na lewo od sieni. 1122 3 C

Fryzyerski sobjukł
młodazy, poszukuje posady od 15. go 
lutego. „Władysław" poste restante 

Kraków. 1128 2 »

b a r d z o  ł a d n e

SZKICE OLEJNE
tanio do nabycia.

Wiadomości udzieli Administr.
„G łosu Narodu*. 2^72 8 O ■

Wydawczyni: Jós«fa Bogoaiowa<. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beanprt. 
Papier 1 fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie


